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ciągu 25-letniej historii Polski Ludowej dzień
22 Lipca wiązał się nie tylko z przypomnieniem hi­
storycznego przełomu w życiu naszego kraju, ja­
kim było ogłoszenie Manifestu PKWN, ale jedno­

cześnie z wieloma doniosłymi wydarzeniami w życiu poli­
tycznym, społecznym i gospodarczym — znaczącymi etapy
na drodze rozwoju PRL.

Zgodnie z tą utrwaloną w ciągu ćwierćwiecza tradycją,
kronika Święta Odrodzenia w poszczególnych latach ukła­
da się niejako w kronikę najnowszej historii naszego kra­
ju, w której zapisane zostały .wydarzenia doniosłe, a nie­
kiedy — wręcz historyczne.

Początek tradycji dała Krajowa Rada Narodowa —

pierwszy parlamenty odrodzonej Polski —- która zebrała się
w przeddzień Święta Lipcowego, roku1945, Sesja odbyła się
w 2,5. miesiąca od zakończenia wojny. Na tej właśnie sesji ,

— przypomnijmy — KRN podjęła uchwałę, iż rocznica
Manifestu PKWN będzie dniem święta narodowego.

LlpiecJróku 1946, obchodzimy■pod znakiem dwoSK^Wy^’
darzeń: Zlotu Związku Walki Młodych i przekazania do
użytku odbudowanego mostu Poniatowskiego w Warsza-
wie. A był to nie, tylko pierwszy prawdziwy most w znisz­
czonej przez okupanta stolicy. Był to przede wszystkim

'

symbol rozpoczętego dzieła odbudowy. Tak' Właśnie na­
zwano w tym czasie dzień 22 lipca: świętem odbudowy.
W odbudowę stolicy włączał się cąły kraj (w rok później
Sejm uchwalił ustawę „O odbudowie m. st.‘ Warszawy”).

W 2 lata później — rocznica Manifestu PKWN stała się
okazją do podsumowania pierwszych osiągnięć. Spośród

* wielkich wydarzeń tego lipca przypomnijmy jedno. 21 lipę-
ca otwarta została we Wrocławiu Wystawa Ziem Odzy­
skanych. Władysław Gomułka, jako wicepremier i mini­
ster Ziem Odzyskanych stwierdził wówczas, że Wystawa
stanowiła „bilans trzyletniego, pokojowego bojti polskiego
robotnika, chłopa, technika i inżyniera o odbudowę gospo­
darczą tych Ziem i włączenie ich na zawsze do Macierzy”.
„Dzisiaj już jasnym się stało — oświadczył dalej W. Go­
mułka — że wszelkie ataki na nasze granice zachodnie
wymierzone są w serce narodu polskiego, zmierzają do
zniszczenia fundamentów,- na których opiera się wolna,
niepodległa Polską Ludowa, Dlatego granica Polski na

Odrze i Nysie Łużyckiej — to granica pokoju w Europie..;”
Dalsze osiągnięcia narodu w dziele odbudowy znalazły

odzwierciedlenie W bogatych wydarzeniach lipca 1949 r.

Uroczyście oddano do użytku w Warszawie po 95 tygod­
niach budowy trasę W—Z (o której układano nawet pio­
senki), odsłonięto kolumnę Zygmunta, która była strza­
skana przez hitlerowców, otwarto Teatr Narodowy i uru-”

(Dokończenie na str. 3) .
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działku na wtorek zmarl Iain

Macleod, brytyjski kanclerz skar­
bu, wchodzący w skład aktual­
nego rządu konserwatystów., Jak
podano oficjalnie, przyczyna zgo­
nu był zawał serca*

Powódź w woj. katowickim. Na

zdjęciu: rozmyta droga w miej­
scowości Buczkowice, leżącej na

♦-rasie Bielsko — Szczyrk.
pAF ~ Gadomski — teleióto

Niespodziewana
konferencja prasowa
prezydenta Nixona

WASZYNGTON
W poniedziałek w Waszyng­

tonie odbyła się niespodzie­
wana konferencja prasowa z

udziałem prezydenta Nixona.
Prezydent omówił na niej

aktualne problemy polityki
międzynarodowej, a przede
wszystkim sprawy Wietnamu
i Bliskiego Wschodu.
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Zmarł brytyjski
kanclerz skarbu

Ta historyczna decyzja pod­
jęta została, w formie najwyż-

... szego aktu prawnego — usta­
wy na VIII posiedzeniu Kra­
jowej Rady Narodowej przed
25 laty. W jej uzasadnieniu
podkreślano, że 22 lipca 1944 r.

'

jest pamiętnym dniem nie tyl-
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W sali,Filharmonii Kraków-I
sklej im. K. Szymanowskiego
odbyłsię wczoraj.' uroczysty'
koncert z okazji, 26 rocznicy
ogłoszenia Manifestu Lipco­
wego. Na koncercie obecni by­
li: I sekretarz KW PZPR
Cz. Domagała wraz • z człon­
kami Egzekutywy KW PZPR, i

wiceprzewodniczący WK SD
S. Jodłowski, wiceprezes WK
ZSL J., Malec, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium RN
m. Krakowa J. Skiba, zasłu­
żeni działacze ruchu robotni­
czego, weterani walk o wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne, przedstawiciele związków

i zawodowych, organizacji mło­
dzieżowych i społecznych, żoł­
nierze i oficerowie ludowego
Wojska Polskiego, przodujący,
robotnicy zakładów przemy­
słowych Krakowa i wojewódz­
twa. Przybył także konsul
ZSRR w Krakowie W. Nie-
stierowicz.
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Po odegraniu przez orkie­
strę wojskową hymnu narodo­
wego zabrał głos przewodni­
czący Prezydium WK FJN i
Prezydium WRN J. Nagórzań-
ski, który wygłosił przemówie­
nie poświęcone osiągnięciom
ziemi krakowskiej. Powie­
dział on m. in.:

,.Najważniejszym osiągnięciem
społeczno-gospodarczym regionu
jest przekształcenie się z ziemi tr
słabo rozwiniętym przemyślę i
mało wydajnym' rolnictwie ’

w

rozwinięty i rozwijający się nadal

region przemysłowo-ro|ny. Kra­
kowskie jest obecnie ważnym o-

środkiem przemysłu zwłaszcza
hutniczego, żelaza' i stali, che­
micznego i energetycznego. Licz­
ba osób zatrudnionych

'
w go­

spodarce uspołecznionej . stanowi

przeszło 8 procent ogółu pracują­
cych w skali krajowej, a produk­
cja przemysłowa regionu sięga 9 i

pół procent zajmując pod wzglę­
dem wielkości— trzecie miejsce
w kraju. Dzięki dużej koncentra­
cji nakładów inwestycyjnych
przeznaczonych przez Państwo
Ludowe dla regionu krakowskiego
wybudowaliśmy 80 większych
zakładów przemysłowych ńie li­
cząc drobnych obiektów, oraz

tych, które zostały rozbudowane,
dzięki czemu nasza produkcja
przemysłowa wzrosła 11-krotnie.

Pełny rozwój przemysłowy osiąg­
nęły Chrzanów,, Oświęcim, Tar-
< *-a»staij.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować -się
będzie pod wpływem
podwyższonego ciśnienia.
Zachmurzenie zmienne,
przejściowo duże. Rano

zamglenia. Wiatry za­
chodnie, porywiste. Tem­

peratura 16—18 sti. C.

Dziękujemy.
Krakowskie Przedsiębiorstwo -Budownictwa Przemysłowego

kilkakrotnie fundowało książeczki mieszkaniowe dla naszych
podopiecznych troskliwie się. nimi później opiekując. Dziś dru­
kujemy list, który choć nie wiąże się bezpośrednio z akcją, ale
dobrze świadczy o naszych fundatorach: „...Jestem rencistką-in­
walidką, wychowuję dwie małoletnie ;Córki, Teresę i Małgorzatę.
Uprzejmie proszę o wydrukowanie w naszym imieniu podzięko­
wania dla Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego. W firmie tej pracował mój zmarły przed 3 laty mąż i od

tej póry Rada Zakładowa co roku kieruje na kolonie obie córki.
W tej' chwili przebywają nr Mucharzu, w ośrodku kolonijnym
kpbp i są nadzwyczaj szczęśliwe. Specjalnie dziękujemy: prze­
wodniczącemu Rady Zakładowej —- p. Władysławowi Gilowi, se­
kretarzowi p. J. Stachnikowi i p. Cekierze. — Matka z Teresą
i Małgorzatą”.,f -J''x■ ~.y /'

Do podziękowań za pamięć o dzieciach zmarłego pracownika
dołącza się i „Echo”. (mar)
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„Celem upamiętnienia po wsze czasy odrodzenia niepo­
dległego i demokratycznego państwa polskiego — dzień
22 lipca, jako dzień powstania suwerennej władzy narodu

polskiego- stanowić będzie narodowe

o Odrodzenia Polski”

ko dlatego, że rozpoczął okres
wyzwolenia ziem polskich
spod okupacji, ale również
dlatego, że została utworzona
nowa władza wykonawcza,
władza mas pracujących.

Stało się już piękną trady­
cją, żę cały naród polski uro­
czyście wita każdą kolejną ro­
cznicę lipcową. W przededniu
obecnego Święta Odrodzenia
nadchodzą z całego kraju mel­
dunki- o odbywających się a-

kademiach, sesjach i koncer­
tach. Oddawane są do użytku
nowe obiekty gospodarcze, so­
cjalne, kulturalne. Najbardziej
zasłużeni otrzymują odznacze­
nia państwowe i odznaki ho­
norowe;

'

Dziś w Warszawie odbędzie
się uroczysty koncert w Sali
Kongresowej . PKiN. Najbar­
dziej zasłużeni otrzymają w

Belwederze odznaczenia pań­
stwowe. Prży ich wręczapju o-

becni będą przedstawiciele
najwyższych władz partyjnych
i państwowych.

Społeczeństwo Warszawy,
Krakowa, Wrocławia, Pozna­
nia i innych miast doży dziś
wieńce przy pomnikach przy-
jażni, aby uczcić braterstwo

naszego narodu z narodami
ZSRR, które złożyły wielką o-

fiarę w wyzwoleniu polskich
ziem.

i Odznaczenia

Państwa w uznaniu
w szczególności w

utrwalania państwo-
polskiej na Ziemiach

i Północnych,

nów, Olkusz- Huta im, Lenin* jjeat
jednym z największych w Euro­
pie* zakładów metalurgicznych za­
trudniających

'

tysięce mieszkań­
ców naszego regionu i sąsiednich”.

(Dokończenie na str. 2)

państwowe
dla zasłużonych
obywateli

Wczoraj w siedzibie Kra-,
'

kowskiego Komitetu Frontu
i Jedności Narodu odbyła się
• uroczystość dekoracji odzna-
’ czeniami państwowymi zasłu-
■żonych w pracy społecznej i
■zawodowej obywateli naszego
i miasta.

Rada
zasług,

i okresie
: wości
1 Zachodnich
■przyznała Krzyże Kawalerskie
> Orderu Odrodzenia

Władysławowi BYLICY
fanowi CURYLE..

Złote Krzyże Zasługi
mali: Włodzimierz BANASIK,
Jan BATOR, Kazimierz ■.FAR-
BOWSKI, Paweł GAJDZIK,
Jan KOSELA, Teodor PILAR­
SKI i Jan ZIMOLĄG.

Srebrne Krzyże Zasługi wrę­
czono. Józefowi PODGÓR­
SKIEMU, i Franciszkowi SZY­
DLAKOWI.

■;Aktu: dekoracji .dokonał 'wi­
ceprzewodniczący RN m. Kra­
kowa Jan Skiba. W imieniu

odznaczonych za zaszczytne
wyróżnienia podziękowali Pa­
weł Gajdzik i Władysław By-
lica.

Polski
i Ste-

otrzy-

Kolejarze i drogowcy

likwidują szkody

wyrządzone przez powódź

Wyjazdy na kolonie wstrzymane do odwołania

Wczoraj, w trzecim dniu
walki z powodzią, wody w gór­
skich strumieniach, potokach i
rzekach południowej Polski
zaczęły powoli opadać. W po­
wiatach południowych woj.
krakowskiego odwołano alarm
powodziowy. Kulminacyjna
fala przesunęła się w dół bie­
gu Wisły i do ujścia Dunajca,
powodując poważną sytuację
w rejonie Dąbrowy Tarnow­
skiej i Dęblina. Trwa nadal,

miiHnnniiiiiiriiiniHiitiHiiii'

alarm powodziowy w pow.
Dąbrowa Tarnowska. Brzesko,
Bochnią, Proszowice.

W woj. katowickim . alarm
powodziowy utrzymany był w

pow. Cieszyn, Bielsko i Czę­
stochowa. W woj. rzeszow­
skim natomiast odwołano a-

larm dla pow. Jasło i Gorlice.
Górna Odra zagraża nadal kil­
ku, powiatom woj. opolskiego.
W rejonie Wisły nastąpiło po­
ważne niebezpieczeństwo po­
wodzi w województwach: kie­
leckim, lubelskim i warszaw­
skim?'Województwa te przy­
gotowują się na nadejście naj­
wyższej fali wiślanej.

*

Powódź w woj. krakowskim wy­
rządziła znaczne straty. Według
niepełnych danych, nie licząc je-
szczę strat w rolnictwie, przekro­
czyły one pół miliarda złotych. E-

wakuacją objęto do dnia wczoraj­
szego ok. 10 tys. ludzi, w ich li­
czbie młodzież z niektórych ko­
lonii i obozów.

Równolegle z trwającą jeszcze
intensywną akcją ratowniczą
przystąpiono do usuwania szkód.

Służba kolejowa naprawiła usz­
kodzenia torów na kilkunastu tra­
sach. Pociągi na .linii -zakopiań­
skiej dochodzą do Nowego Targu,
skąd podróżnych przewozi się do
Nakopanego, Poronina i Bukowi­
ny Tatrzańskiej autobusami.

”(Dokończenie na str. 2)



Str. 2

Jeszcze nie ma paniki . ,i

ale ceny mięsa i owoców poszły już w górę

Czym grozi strajk
brytyjskich dokerów

Akcję solidarnościowe p

w portach Francji, Holandii i Belgii
LONDYN
W Poniedziałek, w piątym dniu powszechnego strajku do-

erow, na brytyjskich rynkach spożywczych zanotowano
zwiększony popyt na warzywa, owoce oraz mięso, jakkol­
wiek ogolnie biorąc, nie ma jeszcze oznak paniki. ’

Jedynym _ wyjątkiem ,gą
miejscowości wypoczynkowe,
gdzie właściciele hoteli i pen­
sjonatów starają się Zgroma­
dzić większe zapasy, i tłuma­
cząc się, że muszą to robić ze

względu na pensjonariuszy, ■
którzy zamówili u nich, miej­
sca ńa pół roku przed wyjaz­
dem. W niektórych miejsco­
wościach nadmorskich w Wa­
lii wprowadzono racjonowante
cukru i innych artykułów spo­
żywczych. Na londyńskich
rynkach podniosły się Ceny ja­
błek, gruszek i pomarańczy o-

raz importowanego mięsa.
Użycie wojska . do • rozłado­

wywania towarów wskaza­
nych przez komisje nadzwy­
czajne, rozpocżnie się przy-
MinillllMHIHHIHliHtaiMIIIIUI

Fala powodziowa
opada

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Przywrócono komunikację kpie-*

jową z niektórymi miejscowoś­
ciami wczasowymi woj. krakow­
skiego; do krynicy i uzdrowisk

Doliny Popradu pociągi kursują
już normalną trasą. Wczoraj wie­
czorem wznowiono komunikację
autobusową do Żywca i Nowego
Sącza. Wskutek podmycia szosy
nad Dunajcem nidal odcięta jest
od świata Szczawnica. Nięprzę-
jezdne są jesżczeniektóre' ihiie

drogi, W samym Krakowie nie ma

normalnego połączenia z Wńceńr
i Skotnikami.

W Tatrach zamknięta jest droga
do Morskiego Oka, gdyż w okoli­
cy Wodogrzmotów Mickięwjcza u-

tworzyła się wyrwa ponad 100-me-

trowej długości. GOPR ostrzega
turystów, udających Się w góry,
przed niebezpieczeństwem obry­
wów skalnych.

Trwają obecnie przygotowa­
nia do przewiezienia dzieci ■—
zgodnie z zaplanowanym ter­
minem — do ich domów ro­
dzinnych. Krakowski „Orbis”
podjął -się przewiezienia w

dniu dzisiejszym dzieci z ko­
lonii do pociągów lub do ich
miejsc zamieszkania przezna­
czając na ten cęl 40 autoka-;
rów.

PKP zóbowiązałą się uru­
chomić dodatkowe pociągi ko­
lonijne. Równocześnie, ż upo­
ważnienia Prezydium WRN w

Krakowie i Woj. Komitetu
Przeciwpowodziowego, Kura­
torium Szkolne Okręgu... Kra­
kowskiego zwróciło się do Min.
Komunikacji o wstrzymanie
wyjazdów na teren woj. kra­
kowskiego nowych grup mło­
dzieży kolonijnej, rozpoczyna­
jącej w tym tygodniu II tur­
nus.

Wniosek Kuratorium został
uwzględniony aż do odwoła­
nia. Uruchomienie punktów
kolonijnych w II turnusie na­
stąpi po całkowitym usunięciu
szkód, m. in. na drogach i zba­
daniu wody w studniach.

(z)

KRONIKA
wypadków ■■
• W Białym Dunajcu wyciąg­

nięto z wody zwłoki 15-letniej Eu­
genii Furs (zam. w Nowym Tar­
gu). Również w Soli (pow. Ży­
wiec), znaleziono w potoku ciało

20-letniego Zygmunta Waligóry
(zam. w Lalikach).

• 40-letni Konstanty Żemła
(zam. w Smolicach, pow. Oświę­
cim), spadł ze schodów domu, po­
nosząc śmierć na miejscu.

• Przy ul. Sołtysowskiej w

Krakowie, nastąpiło' zderzenie
motoroweru z autobusem linii

„121”. Ciężko . rannego kierowcę
motoroweru — Janusza Pająka
(zam. na os. Hutniczym, bl. 6),
przewieziono do szpitala, ths)

puszczalnie dopiero w połowie
tygodnia.. .

Dokerzy zorganizowali spe-
cjalne grupy patrolowe dla
dopilnowania, aby zgodnie z

proklamacją o stahiei wyjątko­
wym, żołnierze rozładowywali
tylko towary, łatwo . ulegające
zepsuciu.

Z wyliczeń, dokonywanych
przez prasę brytyjską wyni­
ka, że jeśli strajk potrwa peł­
ny tydzień, magazyny firm
produkujących na eksport zo­
staną ęałkowicie zapełnione.

Po drugim tygodniu strajku
przemysł brytyjski nie będzie
go jeszcze odczuwał, gdyż du­
żo wielkich przedsiębiorstw o-

głosiło obecnie dwutygodnio­
we przerwy urlopowe. Stalow­
niom żacznie brakować rud
metali nieżelaznych. Firmy,
które nie przerwały produk­
cji eksportowej nie będą mia­
ły jej gdzie! magazynować.
Skończą się zapasy bananów.

Po trzecim tygodniu praw­
dopodobnie wyczerpią się do­
stawy papieru gazetowego, a

poszczególne dzienniki i cza­
sopisma będą musiały ograni­
czyć nakłady tak. Jąfc zrpbiły
to już.\,/^ndyńskia..^Q^óbid-
niówki. ...*

Po czwartym tygódńiu
sklepy spożywcze zaczną Od?
czuwać brak żywności i rząd
będzie musiał zdecydować się:
:na użycie wojska do rozłado­
wania magazynów żywnpśęioi,

MW
wet po sięgnięciu do zapasów

-portóWyc^^dcStóWy^in^sak^-
dą ograniczone i ńieunikńiona1
jest dalsza podwyżką. cen. Sta-
lownie pozostaną bez zapasów
niklu i miedzi.

Sytuacja żywnościowa sta­
nie się poważna po $ tygod­
niach sjfajku. ■.

Solidarnościowe poparcie
dokerzy brytyjscy i ptrzyriiali
od swych kolegów z północno-
zachodnich wybrzeży Europy.
Dokerzy holenderscy, belgij­
scy i częściowo francuscy za­
grozili, że nie będą obsługi­
wać statków kierowanych do
nich z portów brytyjskich, czy
też zamiast do portów brytyj­
skich.

Projektanci mody z Japonii /co­
raz częściej zaczynają odgrywać
niepoślednią rolę na rynku świa­
towym. Dotyczy to również mody
w dziedzinie uczesań. Takie
dwa nowe uczesania ńa sezon je­
sienno-zimowy propbniiją japoń­

scy mistrzowie grzebienia.
CAF — PANA

W „Lajkoniku1*
W 688 grze „LAJKONIKA”

stwierdzono . 19 wygranych z 4

trafieniami po .4.038 zł, 996 wygra­
nych 4 z 3 trafieniami : po 65 zł,
16.227 wygrąpyćh . z. 2 .trafieniami

po 5 zł, 36 premiowanych; wygra­
nych z 3 trafieniami z dodatko­
wą po 165. zł, 1.156 premiowanych
wygranych z 2 trafieniami z do­
datkową po 20 ąf

ECHO KRAKOWA

„Utrzymaj Brytanię w czysto­
ści” — to hasto, które już od kil­
ku lat zobaczyć można i usłyszeć
w całej Anglii. Nic zresztą dziw-.

ńego — przeciętny Anglik nie u-

żywa koszy do śmieci, Jęcz wy­
rzuca wszystkie odpadki gdzie po-
padnie. w zorganizowanym w

tym roku „tygodniu czystości”
biorą udział specjalne ekipy ? •-

chotniczek, które będą zbierały
śmiecie w całym kraju na oczach

śmiecących •— może to pomoże.
Na zdjęciu: grupa ochotniczek

przechodzi przez jedną z ulic

Londynu.
CAF—AP

»»»♦»»»»»♦♦♦♦♦
U roczysty
koncert

(Clą, dalszy ze »tr. t)

Mówiąc o społecznych ińi-
cjatywach ludności J. Nagó-
rzański stwierdził: „Zakładany
plan czynów społecznych w

woji krakowskim tylko w bie­
żącej pięciolatce, wartości
2 miliardy 384 miliony zło­
tych jostał wykonany już w

roku ubiegłym a więc w cią­
gu 4 lat. 75 procent wartości
czynów stanowią prace w go­
spodarce drogowej. Bieżąca
pięciolatka przysporzyła na­
szemu- województwu — zna­
nemu niegdyś z okropnego
stanu dróg — 1.950 km no­
wych tras wybudowanych spo­
łecznym.wysiłkiem przy po­
mocy państwa. Ludność Kra­
kowa w ciągu ostatnich 7 lat
wykonała czyny społeczne
wartości ponad 320 min zło-
^clhifZa^łięn poważny wkład-
»raesL
działaczom i całemu - społe­
czeństwu naszemu — serdecz­
ne podziękowania”. «

Przemówienie swoje J. Na-
górzański zakończył przeka­
zaniem, życzeń pomyślności
dla wszystkich mieszkańców
ziemi krakowskiej. >

Dźwięki „Międzynarodówki”
zakończyły pierwszą część po
czym na scenie wystąpili zna­
ni aktorzy ., scen krakowskich
oraz zespół pieśni i tańca
„Krakowiacy” z montażem

słowno-muzycznym pt. - „Lip­
cowe dni” według scenariu­
sza j. w reżyserii M. Szczer-

Śpiewająca góra w Kazachstanie
Ma prawym brzegu rzeki Ili.

w pobliżu Ałma-Aty (w Ka­
zachstanie) wznosi się piaskowa
wydma niespotykanych rozmia­
rów. Ma ona 120 m wysokości i
1500 m długości, Północny stok tej
zastygłej piaskowej „fali” jest
taK . zbity i tak zwarty, że nog i
ludzka nie pozostawia na nim
śladów. Południowy stromy stok

jest natomiast spulchniony.
Wystarczy zbiec po południc

wym stoku, aby ruszyła lawina
sypkiego piasku. Jednocześnie
powstaje narastający w brzmie­
niu dźwięk, który przechodzi w

potężny ryk trąby — przypomi­
nający dźwięki organów. W tym
czasie — ludzie pozostający na

północnym stoku odczuwają drga­
nia gruntu, jak w czasie trzęsie­
nia ziemi. Takie efekty uzyskuje

Z kraju
W DRUGIM ETAPIE „Czy- !

nu Zwycięstwa”, którego za­
kończenie zbiega się z 26 rocz­
nicą ogłoszenia Manifestu Lip­
cowego, uczestniczyło łącznie'
ponad milion osób. Przy rea­
lizacji czynów produkcyjnych
ponad 500 tys. młodych robot­
ników, techników i inżyriie- |

rów przepracowało prawie 4

miliony roboczogodzin.
W AKADEMII Sztabu Gene­

ralnego odbyła się w ponie­
działek promocja absolwentów.

W TOKU zakończonej w

czerwcu br. kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej związków
zawodowych, wybrano ponad
38 tys. rad zakładowych, 7 tyś.
rad robotniczych, 296 zarzą­
dów okręgowych i 22 zarządy
główne, a także 323 powiato­
we: lub miejskie komisje
związkowe i 17 WKZZ.

GŁOWNA KOMISJA Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w

Polsce przekazała właściwym
organom wymiaru sprawiedli­
wości” w ~ŃRF materiały doty­
czące wymordowania ludności
wsi Kraśowócząstki w pow.

Wysoko Mazowieckim • (woj.
białostockie).

W UNIEJOWIE nad Wartą,
rozpoczął Się w poniedziałek
XV ogólnopolski zlot turystów
motorowych. Przybyło tu 1,8
tyz.,. .turystów, . z; nęąlęęokraju. j

Zapowiedź
wznowienia dostaw

brytyjskiej broni

do RPA
LOŃD/TN
Rząd brytyjski zapowiedział w

Izbie Gmin wznowienie brytyj­
skich dostaw broni dla Republiki
Południowej Afryki.

Zapowiedź ta • wywołała ostre

protesty na ławach opozycji.
Równocześnie W. Brytania żwró-

eiła się z prośbą o. zwołanie po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa, na

którym pragnie wyjaśnić swoje
stanowisko w sprawię dostaw bro­
ni do RPA.

NOWY JORK
W poniedziałek Rada Bezpie­

czeństwa kontynuowała omawia­
nie problemu naruszenia embarga
na dostawy broni dla rasistow­
skiego reżimu RPA.

Przedstawiciel W. Brytanii, usi­
łował wbrew . faktom przekonać
Radę, że W. Brytania nie narusza

tego embarga. Według jego słów
„ograniczone typy broni”, które
RPA otrzymywała i będzie otrzy­
mywać od rządu brytyjskiego, są
jakoby konieczne „dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa mających klu­
czowe znaczenie dróg morskich
wokół Afryki Południowej”.

się tylko w upalny, suchy dzień.
Podczas bezwietrznej pogody góry
milczą. Oczywiście, gdy nikt nie
zakłóca jej spokoju. Natomiast

przy silnym wietrze, który wieje
od strony lii — rozpoczyna sie

prawdziwa symfonia pustynna.
Zjawisko polega na tym, że pia­

skowa fala leży w szerokim ko­
rytarzu, utworzonym przez gór­
skie grzbiety. Potok powietrza
porusza się tu jak w tunelu aero­
dynamicznym, porywając niezli­
czone ilości ziarenek piasku z

rzecznych mielizn i mierzei. Na

grzbietach wzniesienia tworzą się
piaskowe nasypy, które spływają
suchym strumieniem po połud­
niowym stoku. Jednocześnie roz­
lega się monstrualny hałas, w

którym wycie wiatru łączy się z

rykiem piaskowej Niagary. o-

Główny Urzgd Statystyczny o mieszkaniach

Budownictwo spółdzielcze
odgrywa już w miastach

rolę dominującą
Na nowe mieszkania członkowie spółdzielni

muszq jednak czekać coraz dłużej
Dwa interesujące opracowa­

nia na temat gospodarki mie­
szkaniowej przygotował Głów­
ny Urząd Statystyczny: „Bi­
lans zasobów mieszkaniowych
1969” i „Spółdzielczość mie­
szkaniowa”.

Bilans zasobów mieszkanio­
wych wykazał istnienie w

kraju 8.331 tys. mieszkań-o po­
nad 22 min izb. Ponad 54 proc,
tych mieszkań znajduje się w

miastach. Od r. 1966 liczba
izb mieszkalnych wzrasta

szybciej od liczby, ludności:
7,8 proc, wobec 2,7 proc. Zde­
cydowało to o poprawie sy­
tuacji mieszkaniowej, wyra­
żającej się w obniżeniu tzw.
wskaźnika zagęszczenia izb.
W 1966 r. na 1 izbę przypada­
ło w miastach 1,4 mieszkają­
cych, a na wsi — 1,63. Dane
dla minionego roku wynoszą
odpowiednio 1,34 i 1,55.

W rocznicę podpisania

układów genewskich

Oświadczenie

Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju

W związku z przypadającą
20 bm. 16 rocznicą podpisania
układów genewskich, Ógóliió-
polski Komitet Pokoju ogłosił
oświadczenie, w którym czy-'
tamy ‘sn,

,(Jedyną drogę prowadzącą
do pokojowego uregulowa­
nia konfliktu wietnamskiego
wskazują propozycje zgłasza­
ne na konferencji pary­
skiej przez przedstawicieli
rządu DRW i Tymczasowego
Rządu Rewolucyjnego Repub­
liki Wietnamu Południowego,
a przede wszystkim natych­
miastowe, bezwarunkowe i
całkowite wycofanie wojsk
VSA oraz ich sojuszników z
Wietnamu południowego”.

Chadecka opozycja
nie weźmie udziału
w rokowaniach

z ZSRR
BONN

Minister spraw zagranicznych
NRF zaprosił oficjalnie opozycję
chadecką do udziału w delegacji
NRF na rokowania moskiewskie
w sprawie układu o rezygnacji z

użycia siły, które mają się roz­
począć 27 bm.

W kilka godzin później sekre­
tarz parlamentarny frakcji CDU/
CSU zakomunikował, że opozycja
nie będzie uczestniczyła w po­
dróży do Moskwy. ,

siągającym ogłuszające fortissi­
mo. . Dźwięk ten rozchodzi się W

promieniu 10 km.

To, że fenomen ten powstaje
wskutek piaskowego wodospadu
nie ulega wątpliwości, ale skąd
biorą się dźwięki o tak niespoty*
kanym natężeniu?

Niektórzy badacze uważają, że

jest to skutek naelektryzowania
drobin piasku przy tarciu jednej
cząstki o drugą.

Dobra akustyka naturalnego ko­
rytarza, utworzonego przez stoki

górskie, pomaga rozprzestrzenia-,
hiu się dźwięków na jeszcze dal-,
szą odległość. W każdym razie
unikalne zjawisko przyrody sta­
nowi w dalszym ciągu zagadkę.
Śpiewająca góra ściąga co roku

tłumy turystów
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Bilans zasobów mieszkanio­
wych wskazuje na dominują­
cą rolę budownictwa spółdziel­
czego w miastach, jego udział
w całości budownictwa mie­
szkaniowego wzrósł w latach
1966—-69 z 39 do 67 proc.

Spółdzielczość mieszkanio­
wa zaczęła ostatnio obejmować
również tereny wiejskie, dzia­
łając w 1969 r. już w 85 gro­
madach. Niemniej, poza jej za­
sięgiem pozostaje jeszcze
105 miast i osiedli, w tym na­
wet kilka liczących więcej niż
10 tys, "mieszkańców.

W okresie poprzedzającym
tzw. nową politykę mieszka­
niową do spółdzielni należało
35 tyś. ósób. W początku bież,
roku liczba członków spół­
dzielni przekroczyła już 885
tys. osób. Ponadto w spół­
dzielniach budownictwa mie­
szkaniowego zarejestrowanych
było blisko pół miliona kan­
dydatów, dane GUS raz je­
szcze wskazują na rozwiera­
jące się nożyce między liczbą
oczekujących na mieszkania,
a możliwościami budownictwa
spółdzielczego. Przeciętny sta­
tystyczny okres oczekiwania
na mieszkanie — wraz z ©-
kresem kandydackim — wy­
dłuża się średnio co roku o

6 miesięcy i wynosi obecnie
8,5 lat.

Warunki mieszkaniowe spół­
dzielców są lepsze niż w po­
zostałych mieszkaniach: zagę­
szczenie osiągnęło tu w tym
roku 1,12 osób na 1 izbę. Nie­
mal wszystkie mieszkania wy­
posażone są w wodociąg, ustęp
£. łaźienkę...-. Pja.wie 87 proc,
.mieszkań posiądą- ęeritrąlne. o-

'trżbwarijęruó 80 proc, dopro­
wadzoną'gaz.

I
t

Przedłużenie

radziecko-fińskiego
układu

MOSKWA

Na Kremlu odbyła się uroczy-
stość przedłużenia na dalszych 20
lat radziecko-fińskiego Układu o

Przyjaźni, Współpracy i Pomocy
Wzajemnej.

Przemawiając z tej okazji Leo­
nid Breżniew wskazał, że przedłu­
żenie Układu ma wielkie znacze­
nie polityczne nie . tylko dla sto­
sunków między ZSRR i Finlandią,
ale i dlą, stosunków międzynaro­
dowych, przede wszystkim dla po­
lepszenia klimatu politycznego w

Europie.
Prezydent Kekkonen stwierdził,

że przedłużenie Układu ma pod-■’
stawowe znaczenie dla polityki
zagranicznej Finlandii.

KR1KOW1
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Laureat Nagrody Państwowej

(Dokończenie ze str. i)
chomiono (24. VII) nową, centralną radiostację Polskiego
Radia w Raszynie.

Ttźyś tygodnie przed Świętem 1949 r. Sejm ustanowił
noweodznaczenia państwowe: „Order Budowniczych Pol­
ski Ludowej

’ i „Sztandar Pracy”. W przeddzień święta
narodowego „Order Budowniczych” otrzymało pierwszych
o osób, wsrod nich — górnik Franciszek Apryas, artysta-
rzeźbiarz Xawery Dunikowski oraz -- pośmiertnie — ge­
nerał Karol Świerczewski i inicjator współzawodnictwa
pracy, górnik kopalni „Jadwiga” — Wincenty Pstrowski,
tegoż dnia po raz pierwszy przyznano nagrody państwo­
we za osiągnięcia w dziedzinie nauki, techniki i organiza­
cji pracy. Listę nagrodzonych otwierał znany naukowiec
— prof. Romuald Cebertowicz.

Zbliżały się lata wytężonego wysiłku w dziele uprzemy­
słowienia kraju. W przeddzień święta narodowego 1950 r»

uchwalona została ustawa o planie 6-letnim.,-
Zachodzące przemiany społećzno-ustrojowe zostały

utrwalone w Konstytucji PRL, uchwalonej przez Sejm
ustawodawczy 22 lipca 1952 r.

• W kolejnych latach — święto lipcowe zbiegało się ź od­
dawaniem do użytku szeregu obiektów przemysłowych, so­
cjalnych i kulturalnych w całym kraju. Tak np. w 1953 r.

stolica otrzymała odresturoWany Rynek Staromiejski; w

roku następnym — oddano do użytku pierwszy wielki piec
w Hucie im. Lenina; w 1955 r. nastąpiło uroczyste prze­
kazanie PKiN w Warszawie i otwarcie Stadionu 10-lecia;
w roku następnym ukończona została największa wówczas
w kraju inwestycja wodna — zbiornik w Goczałkowicach
oraz otwarto stadion śląski.

Minęło kilka lat. Kraj rozwijał się. Zgodnie z tradycją,
największe nowe fabryki i obiekty przemysłowe, nowe

szkoły i urządzenia socjalne przekazywano uroczyście w

dniach święta narodowego.
Jest rok 1960: oczy całego kraju zwrócone są na pola

Grunwaldu, gdzie w dniach poprzedzających święto lip­
cowe odbywa się wielka manifestacja ż okazji 550 roczni­
cy historycznego zwycięstwa. Jest rok 1964: 20 lipca w

centralnym punkcie stolicy dokonuje się odsłonięcia Pom­
nika Bohaterów Warszawy. Na odbytym następnego dnia
zlocie młodzieży-polskiej podsumowano dorobek czynu
młodzieży z okazji 20-lecia PRL i IV Zjazdu PZPR. Czyn
ten przyniósł gospodarce narodowej 2 miliardy zł. W .1966
r. Sejm wybrał dzień 22'lipca,' by na uroczystym posie­
dzeniu ucz^ć'i.1;ysi^clpęi^';ięańitw«a>J?oiakiegp. nń%

Ubiegłoroczne Święto Odrodzenia obchodziliśmy pod
, znakiem 25 rocznicy Manifestu PKWN. Mieszkańcy stolicy

obejrzeli wielką defiladę wojskową i paradę młodzieży;
W całym kraju odbywały się festyny i zabawy. Polska Lu­
dowa wchodziła w swe drugie ćwierćwiecze.

Pogromca groźnej choroby
, „Czerwonka bakteryjna, dezynterla, ostra choroba zakaźna, wy-
wcływana przez bakterie lub..pierwotniaki. Objawy: częste krwa­
we biegunki,: gorączka, odwodnienie ustróju. Przenoszona głównie "

za .pośrednictwem . zakażonej wody li pokarmów, brudnych rąk i
much” “ tyle na ten temąt Mała Encyklopedia Powszechna PWN.

■ brązy kliniczne czer­
wonki znane były już :

starożytnym Grekom,
jej opisy znaleźć można u Hi-
pokratesa, a „zaraza - ateńska” ■
opisana przez Tukidydesa 'w

,s. „Wojnie PęMńdnósklej^^łyfk'
. najprawdópba&bniej~'ćz'erw’OT-"' *

. ką bakteryjną. Należy y^spo-
mnieć, że czerwonka zebrała
obfite żniwo w naszym kraju
we wrześniu, październiku i :

listopadzie 1939 roku, w cza­
sie i zaraz po napadzie hitle-

Kosztem 59 min zl

Prace przy budowie linii

energociepłowniczej EC—
Wschód, która ma dostarczać
ciepła z nowo powstającej e-

lektrociepłowni w Łęgu dó
największych zespołów urba­
nistycznych Nowej Huty —

Mistrzejowic i Bieńczyc No­
wych, znajdują śię już na pół­
metku. Nakłady inwestycyjne,
poza wykonanym już w ub.
roku odcinkiem do Bieńczyc
Nowych wynoszą 59 min zło-,
tych. Do tej pory wykonano
już kosztem 28 min zł niemal
połowę . tej 4-kilometrowej
trasy.

Prace, prowadzone z polece­
nia DIM-l przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych, nie należą do ła­
twych. Trasa przebiega bo­
wiem przez tereny częściowo
już zamieszkałe, uzbrojone a

ponadto poprzecinane szlaka­
mi komunikacyjnymi. Dla uni­
knięcia kłopotliwych kolizji
postanowiono więc zastosować

■jedną z najnowszych metod

polegającą na przepychaniu
izolacyjnych kręgów betono­
wych pod nawierzchnią dróg.

szyn kolejowych
tramwajowych.

Operacji takiej
się przeprowadzić
znanych już, chociaż w prak­
tyce mało jeszcze używanych
„kretów”. Zastosowano więc
inną metodę tżw. przepychu,
polegającą na

'

wprowadzaniu
do uprzednio przygotowanego
szybu oporowego metalowego
ostrego kręgu o takiej wła­
śnie średnicy, który wtłacza
śię podkopem w ziemię przy-
użyciu kompresora. Za nim
prasa hydrauliczna przepycha
kręgi betonowe 0 wadze ok. 2
ton każdy i solidnym zbro­
jeniu, a następnie rury.

W chwili obecnej jest już
na ukończeniu jeden z naj­
dłuższych podziemnych kory­
tarzy przebiegający pod torem

kolejowym oraz dwukierun­
kową jezdnią i linią tramwa­
jową. Do przebicia się ńa
drugą stronę pozostało już
tylko kilka metrów. Dokona­
no tego w ciągu niespełna
dwóch tygodni. Tyle czasu

zajmie również przepchnięcie
drugiego równoległego kanału

i torów | pod powierzchnią jezdni. Praca

jest całkowicie zmechanizowa­
na.. Ziemię z tego podkopu
transportuje się wózkami do
szybu oporowego, a stamtąd
dźwigiem na powierzchnię.

Metoda ta, aczkolwiek kosz­
towna. (ok. 20 tys. za 1 m.b.)-,
pozwala w rezultacie przepro­
wadzić potężną instalację pod­
ziemną bez naruszenia głów­
nego ciągu komunikacyjnego,
co, przy normalnym przekopie
pociągnęłoby za sobą bardzo,
uciążliwe dla pasażerów
wstrzymanie ruchu, zarówno
drogowego jak i' tramwajowe­
go na trasie Rondo —• pl.
Centralny.

Linia energociepłownicza
EC—Wschód musi być bez­
względnie ukończona do wrze­
śnia br., gdyż zaopatrywać
ona będzie w ciepło osiedle
Mistrzejowice. Na KPRI spo­
czywa więc duża odpowie­
dzialność za .terminowe ukoń­
czenie. robót, co wymaga peł­
nej mobilizacji załogi i. utrzy­
mania w stanie bezawaryj­
nym całej niezbędnej bazy te­
chnicznej. (aż)'

nie da
za pomocą

rowców. Również klęski ży­
wiołowe wybitnie sprzyjają
wybuchom epidemii; Nierzad­
ko choroba ta przynosi dość
ciężkie' n as t ęps twa i po wikła­
nia u chorych, zmiany w wą-
trdb?e«’>'i Wleniu,napalenie
stawów,

'

tęczówki, ; przewlekłe'
zapófeSie' jelita grube’$Ó5
wrzód zen iem itd.

Prof. dr STEFAN SLOPEK
— dyrektor Instytutu Immu-
nopatologii i Terapii Doświad­
czalnej PAN-! we Wrocławiu,'
od trzydziestu lat prowadzi

, prace badawcze nad mechani­
zmami chorobotwórczego dzia­
łania pałeczek czerwonko­
wych, terapią i profilaktyką
tej choroby. Wybitne i orygi­
nalne osiągnięcia naukowe w

badaniach nad: czerwonką,
wprowadzenie ich do prakty­
ki epidemiologicznej,. przynio­
sły Profesorowi Nagrodę Pań­
stwową I stopnia. Zwróciliś­
my się do niego z kilkoma py­
taniami na temat tego zagad­
nienia.

— Panie Profesorze, jak .o-'
becnie przedstawia się pro­
blem epidemicznego występo­
wania czerwonki bakteryjnej?

— Jest to w dalszym ciągu
-choroba szeroko rozsiana nie
tylko w Polsce, ale na całym
'świecie. Występuje ona na­
wet w tych krajach, gdzie po­
ziom sanitarny jest bardzo
wysoki. Zdarzają się jeszcze e-

pidemie, które swoim zasię­
giem obejmują dość duże ob­
szary.
— Badania Pana Profesora

trwały trzydzieści lat. To
szmat czasu. Co było głównym
problemem prac?

— Przede wszystkim me­
chanizm chorobotwórczego
działania pałeczek czerwonko­
wych, profilaktyka 1 terapia
tej choroby. Wywoływana jest
ona przez drobnoustroje. Zna­
my Już 70 do 80 proc, szcze­
pów bakteryjnych czerwonki
opornych na sulfonamidy i an-

tybiotyki. Należało więc zna­
leźć takie środki, które nisz­
czyłyby te' 'bakterie.' ‘Obecnie
stosuj emy leczniczo ,,tzw.
teriofagi — wyodrębnione wi­
rusy bakteryjne, występujące
wspólnie z zarazkami czer­
wonki. Lek ten podawany jest
doustnie.

: — Czy badania Pana Pro­
fesora,, nad, czerwonką można
uważać za zakończone?

— Absolutnie nie! Potrwa­
ją one jeszcze kilka lat. Obec­
nie prowadzę prace nad przy­
gotowaniem nie istniejącej ni­
gdzie na świecie szczepionki,
którą można by stosować sze­
roko w profilaktyce w naj­
prostszy sposób, a więc poda­
wanej doustnie. W pracach

za-

duże
czer­

tych jestem już daleko
awansowany.

nr

Trzeba powiedzieć, że
znaczenie w zwalczaniu
wonki bakteryjnej ma działa­
jący w Instytucie kierowanym
przez prof. S. Ślopka — Mię­
dzynarodowy Ośrodek Infor­
macyjny. Prowadzone tu są
pod kierunkiem Profesora ba­
dania nad wykorzystaniem

‘'bakteriofagów * do' różnicowa­
nia pałeczek czerwonkowych.
Ma. to ważne znaczenie w do­
chodzeniach epidemiologicz­
nych. Współpraca międzynaro­
dowa obejmuje swoim zasię-

‘

giem ZSRR, Belgię, Szwecję,
Francję, Węgry, Bułgarię, Ru­
munię, Czechosłowację i NRD.
W Europie istnieją tylko dwa
takie centra ■— jedno właśnie
we Wrocławskim Instytucie, a

drugie w Sztokholmie. Obec­
nie badania te są na ukończe­
niu i we wrześniu br. wyniki
zostaną przekazane wszyst­
kim zainteresowanym krajom.

Rozmawiała: B. Rosłońcowa

„Północ—Zachód

Harcerskie lato
techniki, historii

i czasu przyszłego
Do szeregu cennych akcji

Związku Harcerstwa Polskie­
go noszących atrakcyjne kryp-

Harcerze krótkofalowcy intensywnie orzygotowują się do manew­
rów.". CAF — G-awałkiewicz

tonimy, przybyła jeszcze jedna
o nazwie może mniej tajemni­
czej niż „Malta” czy „Zamo-
nit” ale za to o jasnym i war­
tościowym celu.

Akcja —-Z” czyli „Północ
—Zachód” zorganizowana w

25-tą rocznicę powrotu Ziem
Zachodnich i Północnych do
Macierzy stanowi jeszcze jed­
ną z form realizacji programu
wychowania patriotycznego
młodzieży, które ZHP przyjął
ża naczelne ze swoich zadań.
Akcja „P—Z” składa się z

dwóch integralnie połączo­
nych elementów—kształcenia
patriotycznego i politycznego
oraz z finału II Centralnych
Manewrów Techniczńo-O-

bronnych ZHP.
W chwili obecnej w Lacho­

wicach k. Krosna Odrzańskie­
go przebywa 2,5 tys. młodzie­
ży harcerskiej z drużyn spe­
cjalistycznych. Popisują się tu :

^Dokończenie na sir.
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; Odprawa pośmiertna
R.Z. Cąy rodzinie zmarłego

pracownika fizycznego, który
był zatrudniony w prywatnym
zakładzie, należy się jakiś e-

kwiwalent pieniężny od pra­
codawcy?

Jeżeli pracownik ten był za­
trudniony z Ciągłością pracy
co najmniej 10 lat, pracodawca
powinien wypłacić rodzinie
pracownika — będącej poprze­
dnio na jetfo utrzymaniu .

**

odprawę w wysokości ostatnio
pobieranego e 2-tygo.dniowego
wynagrodzenia. Jeśli zaś stosu­
nek pracy trwał co najmniej
2c lat, — 4-tygodniowego wy­
nagrodzenia o ile zmarły pra­
cownik pozostawił żonę i dzie­
ci —■ odprawa należy się w ca­
łości, we wszystkich innych
wypadkach — w połowie.

Balkon i mieszkanie
Czytelnik. Mieszkamy trzech

lokatorów we wspólnym mie­
szkaniu na podstawie przy­
działów kwaterunkowych, w

których zaznaczone jest: z

przynależnościami. Czy do

przynależności należy również
balkon, na który wychodzi się
z mojego pokoju? Ja nie chcę
się zgodzić, aby inni wchodzi­
li do mojego pokoju i na bal­
kon* *’ •

I słusznie, gdyż jako przy­
należność należy rozumieć
przedpokój, łazienkę itp., ew.

balkon, na który wychodzi się
ze.. wspólnego pomieszczenia,
np. z kuchni, (ol)

„Kuchnia Polska"
J.K. Od dłuźszęgo czasu szu­

kam bezskutecznie po księgar­
niach „Kuchni Polskiej”. Kie­
dy ta książka będzie w sprze­
daży?

Jak nas poinformowano w

PP „Dom Książki”, w, ostat­
nich dniach Ukazało się dru­
kiem Państwowego Wydaw­
nictwa Ekonomicznego kolej­
ne wznowienie „Kuchni -Pol-,
śkiej** Książka ta cieszy się
dużym popytem, dlatego na­
leży jak najszybciej udać się
do księgarni. (kas)

Gruz po remoncie
„Zrozpaczeni”.. W ■, nas?ynj.r

domu: był remont, 'xia' podwój
rzu pozostał gruz i różrte od­
padki. Pracownicy

' MPO nie

chcą tego wywieźć. Cb robić?

Wywóz gruzu i odpadów po
remoncie nie wchodzi w za­
kres obowiązków MPO, usunąć
gruz powinno przedsiębior­
stwo, które przeprowadzało
remont. ADM powinna inter­
weniować w tej sprawie.

(oi)

Z dniem 1 stycznia
Mgr inż. A. R. Łącznie że stu­

diami mam 12-letni staż pracy.
W dn* 31. XII. 09 r« odszedłem
z poprzedniego miejsca zatru­
dnienia izdn1.I.1970 r,
podjąłem nową *

pracę. Cźy,
kiedy i jaki przysługuje mi
urlop?

Odchodząc z poprzedniego
miejsca zatrudnienia za obo­
pólnym porozumieniem zacho­
wał Pan ciągłość pracy — i z

dniem 1 stycznia nabył Pań
uprawnienie do nowego urlo­
pu (26 dni), który winien być
wykorzystany w r. 1970, zgod­
nie z planem urlopów ułożo­
nym w nowym miejscu. Pana
pracy* (JP)

Grożą sankcje karne
Czytelnik. Stale ftrzepią z

balkonu nade mną pościer i
różne rżęczy. Gdy proszę do­
zorcę, aby zwrócił uwagę lo­
katorom, on odpowiada, że go
to nic nie obchodzi* Co* róbić?

Należy zwrócić się do ADM
z prośbą, aby przypomniała
lokatorom o przepisach zawar­
tych w Regulaminie o porząd­
ku w nieruchomościach w m.

Krakowie i nakazała swojemu
pracownikowi — dozorcy, aby
dopilnował przestrzegania
tych przepisów przez lokato­
rów. Przypominamy, iż opor­
nym grożą sankcje karne

(przepisy końcowe Regułami-*
ńti). (ol)

Ofiary na azyl dla zwierząt
M.P. Kraków. Proszę o po­

informowanie mriie w. jaki
sposób można dokonać wpłaty
na utrzymanie bezdomnych,
zwierząt w azylu.

Krakowski pddział Towarzy­
stwa Opieki nad Zwierzętami
posiada swoje konto w Banku
PKO Kraków nr 4—-9—915. Mo­
żna więc dokonać wpłaty cze­
kiem w każdej placówce pocz­
towej, zaznaczając na jaki Cel

J pieniądze zostały ofiarowane.

(hs)

Przy ul. Manifestu Lipcowego
powstają arcydzieła

o jakich nawet nie marzył
part Ksawery Pobudkiewicz

Ogłoszony 20 czerwca bt. komunikat o przyznaniu nagród dla wy­
dawców i drukarni za poziom edytorski książek wydanych w 1969 t.
z satysfakcją przyjęli pracownicy Drukarni Narodowej w Kra­
kowie. Ich zakład pracy, zasłużona placówka drukarska, otrzy­
mała Bowiem nagrodę Związku Zawodowego Pracowników Poli­
grafii „za wysoką jakość druku offsetowego” a wydawnictwu „Ar­
kady” nagrodę za najlepszą pozycję eksportową przyniósł album

„Zbiory Zamku Królewskiego na Wawelu”, wykonany właśnie w

drukarni przy ul. Manifestu Lipcowego.

iedawno dożyliśmy wizy­
tę w tym 112-letnim za­
kładzie, słynnym z pię­

knych, tu rodzących się ksią­
żek. Gdyby zebrać razem

wszystkie dyplomy i doku­
menty potwierdzające sukcesy
krakowskiej Drukarni Naro­
dowej — pakiet z nich utwo­
rzony miałby chyba z pół me­
tra wysokości. Ale nie uczyni­
liśmy tego zabiegu, jako że
nieładnie mierzyć sukcesy na

metry.
Ma Drukarnia na swoim

koncie tysiące pozycji książ­
kowych — od broszur do po­
kaźnych, ozdobnych albumów.
W ciągu miesiąca schodzi tu

z-smaszyn przeciętnie 17 tytu­
łów o nakładzie od 3 do 30 tys.
egzemplarzy. O takiej produk­
cji, nawet w najśmielszych
snach hie marzył p. Ksawery
Pobudkiewicz,iigdy w 1858 r.

kazał do budynku przy ul.
Brackiej wstawiać pierwszo
maszyny drukarskie. Jego dru­
karnia to protoplasta dzisiej­
szej „Narodowej?.

Spacer po . zecerni pozwaia
na rozeznanie w tym có aktu­
alnie jest „na warsztacie”.
Wiele dzieł znajduje się już
w ołowiu. Przy nich kartecz­
ki z tytułami: „Diabetologia”,

f,|Erps 4, sfanatosi’,,.. f„óeutsćh.
„Wiersze” Le-
,Córka długo-

<........................
ftir Studentem”, ,,

iępolda •Śtąffsę,’^...,
zębnych”... Oprowadza mnie
po halach jeden z najmłod­
szych pracowników, piastujący
już wysokie stanowisko głó­
wnego technologa p. Tadeusz

■Świerkosz. ■:
Zanim zapuściliśmy Się w

ciasne pomieszczenia dyr. Dru
Karni Narodowej, Zbigniew Ja­
nus’ zwierzył się, że mą kło­
poty z młodą kadrą a ściślej
z jej brakiem. Absolwenci Te­
chnikum Poligraficznego i Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej
nie zaspokajają potrzeb. Brak
także całej naszej poligrafii

wysoko kwalifikowanych mło­
dych drukarzy. Dopiero drugi
rok pracuje uruchomiona przy
Politechnice Warszawskiej
sekcja poligrafii. Dotychczas
chętni do wykonywania tego
zawodu’ wyjeżdżali na studia
do Lipska i Moskwy. Właśnie
w Lipsku studiował T. Świer-
kosz.

Narzekania i obawy dyrek­
tora Janusa mają swoje źró­
dła w trosce o przyszłość, bo
„na dzisiaj” dysponuje Dru­
karnia liczną grupą doświad­
czonych, wieloletnich pracow­
ników. Niektórzy jak St. Sma-
jek, Józef Przybyło czy Mie­
czysław Kożuch są drukarza­
mi od ponad pół wieku, ich
doświadczenie nabyte w ciągu
tych lat gwarantuje wysoką
jakość produkcji.

'

Dziełem Stanisława Smajka,
Mieczysława Kożucha, Henry­
ka Szydłowskiego, Józefa La­
tawca i Józefa Biernacika jest
m. in. nagrodzony ostatnio al­
bum. Praca ich wsparta talen­
tem i doświadczeniem, pomo­
cą wielu innych towarzyszy
sztuki drukarskiej, dala re­
zultat w postaci książki o pię­
knym kształcie.

„Zbiory Zamku Królew­
skiego na Wawelu” drukowa­
ne także' w jęZykti"niemieCMYn
znikają już z księgarskich -pó*‘
łek. Ta książka, zredagowana
przez prof. Jerzego Szabłow­
skiego, powstawała długo. Da­
leko jej do rekordowego tem­
pa, w jakim zrodził się inny
piękny album „Lenin w Pol­
sce”, wydrukowany w ciągu
6 tygodni. Rodziła się przez
półtora roku. Ale gdy weźmie
się ją do ręki łatwo zrozumieć
długość cyklu produkcyjnego.
Album zawiera ogromną ilość
fotografii najpiękniejszych i
najcenniejszych eksponatów,
które zazwyczaj oglądamy w

komnatach królewskich albo
W skarbcu wawelskim. Ód

„Północ Zachód**

ppśród wielu ma­
nifestacji patrio­
tycznych, jakich
-widownią był
Krakóto to okre­
sie zaborów, naj­

potężniejszą me­
ta, którą naród 15

(Dokończenie że str. 3)
oni umiejętnościami nabytymi
w trakcie szkoleń w swoich
chorągwiach i hufcach, a także
poznają aktualne problemy
współczesnego świata. W 19
obozach przygotowują się dc
finału II Centralnych Mane­
wrów Techniczno - Obron­
nych ZHP, w których ucze­
stniczyć będą młodzi łączno­
ściowcy i krótkofalowcy, har­
cerze z drużyn pożarniczych
(mający już duże zasługi w

gaszeniu wielu pożarów pod­
czas tegorocznego lata), człon*
kowie drużyn Młodzieżowej
Służby Ruchu, Czerwonych
Beretów i drużyn lotniczych.
Wśród nich niemałą grupę
stanowią harcerze z Krako-
wa i województwa krakow­
skiego.

W każdym obozie powstały
ogromne mapy świata, Uzu­
pełniane na bieżąco aktualno­
ściami życia społeczno-polity­
cznego. Odbywają się liczne
sympozja i lektoraty o tema­
tyce' politycznej. Na wzór te­
lewizyjnego turnieju „Archi-
medes” zorganizowano we

wszystkich obozach plebiscyt
„Model człowieka współcze­
snego”, który pozwala na kon­
frontacje poglądów młodzieży
na. temat, postaw najbardziej
ódpówiądaj^ęych duchowi ńa-
szyćli czasów,. Harcerze, pilnie

badają przeszłość i teraźniej­
szość Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych, chcą poznać ich .hi­
storię i tradycje. Postanowili
także pracować przy porząd­
kowaniu zabytkowego zamku
z czasów Henryka Brodatego
w Krośnie Odrzańskim oraz

zbierać eksponaty do Muzeum
Osadnictwa.

II Centralne Manewry Te-
chniczno-Obronne są spraw­
dzianem wiadomości społecz­
no-politycznych, umiejętności
i sprawności harcerzy z dfu -

żyn specjalnościowych. Zwy­
cięska drużyna otrzyma pu­
char przechodni ufundowany
przez wiceministra Obrony
Narodowej gen. broni Grze­
gorza Korczyńskiego.

Akcja „Północ—Zachód”
przeprowadzana w ciekawy
sposób ma przynieść rezultat
W postaci zrozumienia przez
harcerzy, że być patriotą to
nie tyliko kochać swój kraj i

naród, to

przeszłość,
siejszego i

by później
i możliwości twórczo

stniczyć w jego rozbudowie.
w

również znać jego
problemy dnia dzi-

perspektywy jutra,
miarę swych sił

ucze-

„Szczerbca” dó arrasów. Kolo-
loWe Wkładki, w ramach ko­
produkcji wykonały zakłady
graficzne w Lipsku. Jednak o-

gromna większość reprodukcji
utrzymana jest w tonacji czar­
no-białej. Niemniej zachowana
została1 wierność oryginałom.
Paradoksalne? Chyba tak, ale
niezupełnie. Jak można oddać
barwy oryginału, np. arrasu

bez użycia kolorów? Barwę za­
stępują cienie i półcienie. Te­
chnika rotograwiurowa poz­
wala na odtworzenie tych sub­
telności. Najtrudniejsze do re­
produkcji były Oczywiście ar­
rasy. Są bowiem — jak ma­
wiają w drukarni — „wielo-
tonalne”. Trawienie specjalny­
mi kwasami cylindrów roto­
grawiurowych wymaga nie­
zwykłej dokładności, precyzji.
Nie ma jednak przyrządów do
ścisłego mierzenia wytrawio­
nych powierzchni cylindrów.
Wszystko, zależy od doświad­
czenia i umiejętności „trawia-
cza”.

Drukarnię Narodową od­
ciąża ostatnio od nadmiaru
produkcji inna znana oficyna
współczesna -— Drukarnia
Wydawnicza. Tam przeniósł
się cały wydział techniki ro­
tograwiurowej 1 wielu zasłu­
żonych drukarzy. Ale można

wierzyć, że „Narodowa” i w

pozostałych technikach będzie
nadal w czołówce drukarskiej
i niejedną jeszcze zdobędzie S

nagrodę za piękno książek, na

które zawsze z niecierpliwo­
ścią czekamy.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

j-wąip-lwid byld
lipca 1910 r. uczcił SOO-letnią rocz-

.nlcę zwycięstwa pod Grunwaldem.
-Obchód grunwaldzki zgromadził
Iw naszym mieście tysięczne rze­
cze organizacji oświatowych, kul­
turalnych* i społecznych, jak rów­
nież osób prywatnych, w celu zło­
cienia hołdu pamięci króla zwy­
cięzcy. Punktem kulminacyjnym
było — jak wiadomo — odslonię-
cie pomnika Jagiełły, ufundowa­
nego przez wielkiego pianistę i
^kompozytora Ignacego Paderew­
skiego, dłuta- Antoniego Wiwul-
sklego.

i Teatr krakowski
Ludwika Solskiego
wiec szczerze, na

■u:łączył się w nurt tej wiekopom­
nej uroczystości, w dniu 31 grud-
nia 1909 odbyła się prapremiera

)„ Wielkiego Fryderyka” Adolfa

pod dyrekcją
(1905—1913) mó-
ogół skromnie

towal z tej okazji odpowiedniej
sztuki, względnie okolicznościowej
uroczystej akademii, pozostanie
zapewne na zawsze tajemnicą^ To
że od połowy czerwca W gmachu
teatru gościła opera lwowska
(wraz z operetką) nie powinno
było w takich okolicznościach sta­
nowić przeszkody.'

- I właśnie opera lwowska, a

oprócz niej ubożuchny Teatr

-Ludowy przy ul. Rajskiej, dyspo.
nujący też letnią sceną w drew­
nianym budynku w Parku Kra­
kowskim, chlubnie wyręczyły
teatr krakowski w upamiętnieniu
tej dziejowej rocznicy, w dn. 15
lipca wystawiono operę Władysła­
wa Żeleńskiego pt. „Konrad Wal­
lenrod” z librettem Zygmunta
Sarneckiego, wierszowanym przez
Władysława Noskowskiego-Ładę
w której prapremierą odbyła się
we Lwowie w r. 1885. „Wszyscy w

strojach galowych — piste jeden
z recenzentów — panie w toale­
tach wieczorowych...” w loży par­
terowej zasiedli państwo Pade.
rewscy, powitani przy wejściu dó
teatru przez prezydenta miasta.

Z dziejów teatru krakowskiego

W 500 rocznicę
Grunwaldu

Nowaczyńsklego, „powieści dra­
matycznej” — jak określił sztukę
autort Był to zdaniem jednego
fZ poważnych krytyków „pierwszy

wiwatowy strzał ku uczczeniu
-dziejowej rocznicy grunwaldż-
|kiej”. Pierwszy i niestety jak się
‘przekonamy ostatni. Postać

owego znamienitego poprzednika
\Bismarcka, Wilhelma II i Hitlera,
■kreował — na najwyższym pozio­
mie sam dyrektor. Krytyka chwa­
li „wszystko, co Wchodziło w za­
kres artystycznej sztuki aktor­
skiej dla stworzenia tej kreacji...
Pd maski począwszy, od przydłu-
żonego, przydustonego, z chicho­
tem połączonego sposobu mówie­
nia, na pochyleniu korpusu i
świetnie utrafionym chodzie skoń­
czywszy”. By stworzyć taką po-
stać w odpowiedniej oprawie sce­
nicznej Solski studiował materia­
ły w Sans-Souci i Charlotteńbur-

gu pod Berlinem.
• Powtórzono przedstawienie 21

razy przy wypełnionej widowni.
A potem...? Zbliżająca się Uroczy­
stość nie przerwała panującej w

teatrze w odniesieniu do niej ci­
szy, Dlaczego Solski nie przygó-

Po ścenie w zamku malborskim
publiczność darząc ko-mpótytorą
owacyjnymi oklaskami wrączyią
mu, jak również wykonawcom
wieńce i bukiety kwiatów. Warte
nadmienić, że w prasie miejsco­
wej, poświęcającej przebiegowi
grunwaldzkich uroczystości całe
szpalty, pojawiło śię skromhe za­
pytanie, czy nie należało wysta*
wić raczej jednej opery Paderew­
skiego pt. „Manru^, usuniętej
jak powszechnie było wiadomo —

z repertuaru niemieckich scen o-

porowych.s
Teatr Ludowy pod dyrekcją

Edmunda Rygiera Wystawił aż 5
sztuk: „Królową Jadwigę^ Józefa
Szujskiego, „Warszawiankę** —

Wyspiańskiego, „Kościuszkę pod
Racławlcami,> ~ Anczyca, „wóz
Drzymały** — Józefa Raczkow­
skiego, oraz „Opowieści Imć Pana

Dymka** — Klemensa Bąkowskie-
go. Ponadto w sali teatru przy u&
Rajskiej urządzono wystawę obra*-
zu znanego malarza i 'scenografa
Zygmunta Wierdaka o tematyce
bitwy grunwaldzkiej.

•. -! 'r brayer^

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ELEKTRYKA, 7 DEKARZY, 3 ROBOTNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH, 2 KIEROWCÓW

_

za­
trudni natychmiast, na korzystnych ■warunkach —

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Grze­
górzki” w Krakowie, ul. Semperitowców 13. Zgło­
szenia należy kierować do Referatu Kadr. .

Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe Kra-
k6w-Czyżyny, ul. Centralna 53, zatrudnią natychmiast:

BETONIARZY do pracy akordowej, przy produkcji
elementów,SLUŚĄRZT warsztatowych i remontowych,

TOKARŻY,
OPERATORÓW SPYCHACZY i KOPAREK,
OPERATORÓW DŹWIGÓW WIEŻOWYCH i

MOJEZDNYCH.
Skierowania z Wydziału Zatrudnienia załatwia

kład we własnym zakresie, w Dziale Szkolenia
wodowego i Kadr, teł. 403-20.

Dojazd z Krakowa, z Rynku Podgórskiego lub k

Nowej Huty, z placu Centralnego, autobusem nr 125.

SA-

Za-
Za-

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.

Lenina, KrakóW-Nowa Huta — zatrudni natychmiast’
Z terenu województwa krakowskiego, pracowników
fizyćzriych:

MURARZY, CIEŚLI, ELEKTRYKÓW, ZBROJARZY
TYNKARZY, LĄSTRIKARZY, BETONIARZY ŚLU­
SARZY (z uprawnieniami ^spawacza), MASZYNI­
STÓW Ciężkiego, średniego i lekkiego sprzętu bu­
dowlanego, KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW oraz- RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do robót
ziemnych, transportowych i torowych — (mężczyzn
w wieku ponad 18 lat).

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy w budownictwie,
— możliwość otrzymania dodatkowego wynagro­

dzenia z funduszu mistrzowskiego i dodatkowe­
go funduszu premiowego,

— uprawnienia do nagród z funduszu Zakładowe­
go, po półrocznej pracy,

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych I kategorii,

— wyżywienie po zniżonych cenach w stołówkach
Przedsiębiorstwa,

— bezpłatną opiekę lekarską we własnej przy­
chodni przyzakładowej,

— możliwość Zdobycia zawodu poprzez uczestnic­
two w kursach .wewnątrzzakładowych i uczę­
szczanie do szkół wieczorowych,

— możliwość korzystania ze zorganizowanego
przez Radę Zakładową wypoczynku świąteczne­
go i wzorowo prowadzonego przyzakładowego
Domu KUltUry.

Zamiejscowi kandydaci do pracy, mogą otrzymać
bezpłatny bilet na dojazd do Krakowa w Wydziale
Zatrudnienia Rady Narodowej, właściwej dla ich
miejsca zamieszkania.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem

osobistym, książeczką wojskową i legitymacją ubez­
pieczeniową (o ile kandydat już pracował), ostat­
nim świadectwem szkolnym i świadectwem zawo-

dowyrti.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina, w godzinach od 7 dó 15*

Dojazd sprzed Dworca Głównego <w Krakowie fram-

wajem linii nr 4 do przedostatniego przystanku
przed walcownią. K-6471

Centralne Laboratorium Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie — zatrudni natychmiast GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO. — Wymagane wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne lub prawnicze i 5 lat praktyki,
ewentualnie średnie i 8 lat. praktyki. — Warunki
pracy i płacy do uzgodnienia w Centralnym Lal
boratorium Przemysłu Tytoniowego. — w Krako­
wie, al. Planu 6-letniego 152, pokój 11.

Biuro Projektów Przemysłu Wyrobów Metalowych,
Kraków, ul. Pielęgniarek 7, tel. 360-10 — zatrudni

natychmiast KONSTRUKTORÓW BUDOWLANYCH,
INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO i DRO­
GOWEGO, ELEKTRYKÓW na stanowisku st. asy­
stentów, projektantów i st. projektantów oraz RZE­
CZOZNAWCĘ d. s. PRZECIWPOŻAROWYCH w nie­
pełnym wymiarze godzin. — Warunki pracy i płacy
do orftówiefiia w Diiale Kadr BPPWM Kraków, w

godz. od 7 do 15.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra-
...... . ... ... . . . Ł. . . ł2KIEROWCÓWsa-

prawa jazdy, 12 OPB-
do obsługi sprzętu

NIEKWALIFIKOWA-
Monterów samo-

elektrycżno - GA-

kowie — zatrudni natychmiast
MOCHODOWYCH z I i II kat.
RATORÓW ż uprawnieniami
drogowego, ROBOTNIKÓW
NYCH do ' robót drogowych,
CHODOWYCH, SPAWACZY

______________

ZOWYCH, TECHNIKÓW MECHANIKÓW ha stano­
wiska robocze* operatora koparki, operatora ota-

czarki, montera aparatów i układów hydraulicznych,
montera aparatów i układów pneumatycznych,
elektromontera zakładowego.

Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie
w hotelu robotniczym, r— Warunki do omówienia na

rciejScui
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia,

Kraków, Rynek Główny 25, III piętro.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
w Krakowie, ul. Mazowiecka 31 — zatrudni natych­
miast OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘ2KIEG0, a to:

koparek, samojezdnych — typ E-03 i E-302 — 3 pra­
cowników z klasą uprawnień II, względnie III,

spycharek mechanicznych typ D-50 — 4 pracow­
ników z klasą uprawnień Ii, względnie III,

żurawi samochodowych Z-3 i ZS-4 — 4 pracow­
ników z klasą uprawnień II, względnie III i pra­
wem jazdy kat. II nowej, albo III starej lub wyższej.

Wynagrodżenie według Układu Zbiorowego Pracy
w* budownictwie. — Dia zamiejscowych zakwatero­
wanie bezpłatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac,
Kraków, ul. Mazowiecka 31, pokój nr 8 — teiefon
304-50, wewn. 14.

Dojazd tramwajem linii nr 3, 7 i 19, z Dworca
Głównego PKP, do końcowego przystanku przy ul.

Długiej.

Sprzedaż
MEBLE, pianina, wózki
i rowerki dziecięce, uży­
wane — poleca i przyj­
muje — do Sprzedaży
sklep

'

komisowy MHP
Kraków, ulica Szpitalna
20, tel. 249-53. K-5:44

MEBLE, wózki dziecięce,
pianina, maszyny do szy­
cia, lodówki, używane —

poleca — i przyjmuje do
Sprzedaży sklep komiso­
wy MHD Nówa Huta, os.

Górali 24, teiefón 450-90.

„WIATKA” w idealnym
stanie — sprzedam. Tel.
567-89. 32862-g

Różne

DO wynajęcia stajnia. —

Wiadomość; tęl. 602-13.

POSIADAM nową „war­
szawę”, garaż, koncesję,
przyjmę wspólnika z

tówką. Oferty 328S9 „Pra*
sa” Kraków, Wiślna 2.
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I półrocze 1970 r.

w świetle danych
Urzędu Statystycznego

Wojewódzki i Miejski. Urząd Etatystyczny
ikat o wykonaniu planu gospodarczego

I półroczu br*

nikat o

skim w

przedstawił komu-
w regionie krakow-

Wartość

przemysłu _ ___

niosła w naszym regionie w tym o-

kresie 53 mld zł, z tego przemysł m.

Krakowa wykonał produkcję war­
tości 22,1 mld zł, a w wojewódz­
twie — 30,9 mld zł. Wskaźnik
wzrostu w porównaniu z 1 półro­
czem ub. r. wynosi dla całego
regionu 1’0,8 proc, w przemyśle
planowanym centralnie, zaś w

produkcji globalnej
uspołecznionego wy.

Wykłady w UJ

przybliżą studentom

i nauczycielom z zagranicy
obraz naszego kraju

Wzorem ubiegłych lat przybędą
w najbliższym czasie do Krako­
wa grupy studentów i nauczycieli
z kilku krajów Europy i ze Sta­
nów Zjednoczonych, by przez it-
uczestnictWo w specjalnie dla
nich przygotowanych cyklach wy­
kładów zapoznać się z historią,
kulturą i dniem dzisiejszym Pol­
ski

W czwartek rozpoczyna się na

Uniwersytecie Jagiellońskim Kurs

Kultury Polskiej dla nauczycieli
szkół średnich Francji, Belgii,
Szwajcarii, Luksemburga i Włoch.

Kurs ten jest organizowany przez
UJ przy współpracy Polskiego
Komitetu do spraw UNESCO w

ramach tworzonego przy UJ sta­
łego ośródka popularyzacji wie­
dzy o Polsce dla pracowników o-

światy z zagranicy. W Kursie

Kultury Polskiej weźmie udział
69 osób. Wysłuchają one kilku­
nastu wykładów przygotowanych
przez naukowców z UJ i • innych
krakowskich uczelni. Program
Kursu przewiduje również liczne

Wycieczki w okolice Krakowa -i

podróż ps Beisse.
Natomiast^ 1 sierpnia zainaugu­

rowany zostanie. Kurs Wiedzy o

Polsce dla grupy 59 młodych
obywateli Stanów- - Zjednoczonych
pochodzenia polskiego. Współor­
ganizatorami tego Kursu śą: Uni­
wersytet Jagielloński, Towarzy­
stwo Łączności z Polonią or.az

Fundacja Kościuszkowska. Młodzi

Amerykanie z polskich rodzin

przebywać będą w Krakowie

przez 23 dni, w czasie tym pogłę­
bią swoją znajomość języka pol­
skiego i wysłuchają wielu wy­
kładów z zakresu historii Pol­
ski, literatury,, historii sztuki i

nauk społecznych. (And)

przemyśle terenowym
proc.

Przeciętne zatrudnienie w przed­
siębiorstwach uspołecznionych wy­
nosiło w przemyśle 335 tys. osób
i było o 0,7 proc, niższe od pla­
nowanego. w samym Krakowie w

tym dziale pracowało prawie 116

tys.: osób.Przeciętna płaca mie­
sięczna obliczana na jednego za­
trudnionego wzrosła w regionie
2.4 proc., z tego w Krakowie
3 proc., a w województwie o

proc.
Nakłady inwestycyjne w gospo­

darce opjętej planem terenowym
w regionie wykonane zpstały w

wysokości 1808,7 min zł, z czego
w Krakowie — 568,1 min zł, zaś
w województwie 1240,6 min zł. Z

ważniejszych obiektów oddano do

użytku w planie centralnym m.

in. blok energetyczny w Elektro­
wni . „Siersza” w

stalowniczy typu
HiL, gdzie również
budowa walcowni
walcarki kęsów,
walcowni taśm itp.
rcnowym m. Krakowa oddano bu­
dynek nr 1 Domu Spokojnej Sta­
rości, Pawilon Handlowy, Pawi­
lon Usługowy, dwa przedszkola,
dwie przychodnie rejonowe.

W planie teręńowym wojewódz­
twa przybyło: 10 szkół podst. o

71 izbach lekcyjnych, 1.3 ośrod­
ków zdrowia, 3 lokale żywienia
zbiorowego i 3 pawilony handlo­
we, 13 km sieci wod., .7,7 sieci
kan., zmeliorowano 3.404 ha gran­

atów . ornych i 128 ha łąk i pas­
twisk, zelektryfikowano 1563 za­
grody wiejskie, zbudowano 180,8
km lokalnych dróg kołowych.

Przedsiębiorstwa budowlano-
montażowe z siedzibą w Krako­
wie i województwie wypracowa­
ły produkcję wartości > 4481,4 min
zł przy pełnym wykonaniu pla­
nu, ? tym źe w Krakowie wyko­
nanie wynosiło 100,1 proc., zaś w

województwie — 99,2 proc, planu.
W budownictwie mieszkaniowym

oddano do użytku w .regionie
6008 mieszkań o 18,211 izbach, z

czego w Krakowie 7.606 izb, a w

województwie 10.605. "’

o

o

Trzebini, piec
„Tandem” w

nastąpiła roz-

zimnej blach,
uruchomienie
W planie te*

W pięknie odremontowanym na- | dzielnia
bytkowym Pasażu Bielaka znajdą
się w większości zakłady usługo­
we spółdzielczości pracy. Spół-

Telewizja
ciągle górą

W dniu 30 czerwca br.
abonentów radia w regionie kra­
kowskim wynosiła niemal 440 tys.,
abonentów telewizji — 268,7 tys.
z czego w Krakowie 103,1 tys. W
I półroczu br. w kinach regionu
odnotowano 5804 tys widzów z

czego w Krakowie 2462 tys.

Ogólnie rzecz biorąc zaznacza

się niewielki spadek abonentów
radia oraz ilości widzów w ki­
nach, natomiast nadal żywiołowo
wzrasta (o 13,8 proc.) rzesza te­
lewidzów.

liczba

<•

Milionami litrów

płynąca mleczna rzeka

Plan, który przeszedł

I
PAŃSTWOWY MIEJSKI IN­

SPEKTOR SANITARNY dla
miasta Krakowa w związku z

sytuacją, powodziową , zaleca

wszystkim użytkownikom ko­
rzystającym z wody studzien-
nej\ odkażanie jej przy pomo­
cy środka chemicznego ,,Pan-
tocid”. Środek ten jest do na­
bycia w każdej ”aptęce w ce­
nie 2 zł. za 1 opakowanie (20
.sztuk tabletek).

Właścicielka oddanego do
użytku przy ul. Balickiej naj­
nowocześniejszego w kraju
zakładu 1 ' '

Krakowska
czarska —

członków i
cewników,
Obejmuje
ności teren

krakowskiego, ale w rejonie
jej penetracji znajduje się też
część ■-powr* 'proszowiekiega,
miechowskiego i myśłenickie-
go.

W planach Spółdzielni na

bież.,, rok zakłada się skup
mleka w ilości 30.800 tys. 1; w

I półroczu br. zadania te zo­
stały wykonane w 105,6 proc.
Wartość produkcji przetwór­
czej do końca roku ma wy­
nieść 189 min zł. Koncentra­
cję i specjalizację produkcji
w maksymalnym stopniu uła­
twi przekazany do eksploata­
cji nowy, świetnie wyposażo­
ny technicznie obiekt. (z)

W
przetwórczego

i Spółdzielnia■zrzesza 13
. zatrudnia 640

w tym 288 kobiet,
zasięgiem działal-

całego powiatu

Mle-
tyś.

prą-

uruchomi tam ga­
binet kosmetyczny, Spółdzielnia
„Fotos” będzie wykonywać zdję­
cia, Spółdzielnia Krawców i Po­
krewnych Zawodów otworzy
punkt kapelusznictwa i czapnic-
twa, a Spółdzielnia „Fala” —

punkt fryzjerski. Zaprojektowane
tam kino non - stop będzie ob­
sługiwane przez pracowników
Spółdzielni „Filmotechnika”, któ­
ra równocześnie podjęła się. w

Pasażu udzielania informacji o

usługach w całym mieście. Sklep
z ceramiką oraz z pamiątkami bę­
dzie prowadzić MHD a kawiarnię
i cocktail bar na I piętrze kra­
kowska PSS.

Potentat usługowy w Pasażu
Bielaka czyli spółdzielczość pracy
przystąpiła już do zagospodaro­
wywania wnętrz lokali usługo­
wych. Urządzenia wnętrz przygo­
towywane są według dokumenta­
cji inż. arch. Andrzeja Kurkiewi-
cza. Prace malarskie wykona
Spółdzielnia „Kolor”, a meble na

zamówienie — Spółdzielnia Stola­
rzy i Bednarzy w Krakowie. .

—

Przypuszczalny koszt zagospodaro­
wania lokali usługowych w Pasa­
żu Bielaka wyniesie ok. milion
złotych, ich oddanie do użytku
nastąpi najprawdopodobniej z

końcem września.
Na zdjęciu ostatnie pociągnięcia
przed przekazaniem Pasażu użyt­
kownikom, która to uroczystość
odbywa się właśnie w dniu dzi­
siejszym. (mai) Fot. L. Kłeczek

przez gęste sito opinii
Na poniedziałkowym posiedze­

niu Prezydium RN m. Krakowa
zatwierdzono — przedłożony przez
Wydz. Handlu i opracowany na

podstawie uchwał poszczególnych
CRN — plan sieci ‘ punktów (de­
talicznych i gastronomićznych)
sprzedaży alkoholu.

I tak na końcu ub. roku w ca­
łym mieście było 256 sklepów lub
stoisk w sklepach ogólnospożyw­
czych sprzedających alkohol do
18 proc, i 80 sklepów z alkoho-'
lem wysokoprocentowym, w cią­
gu bieżącego roku przybędzie 5

dalszych punktów sprzedaży alko­
holu db 18 proc, i 2 ż alkoholem

powyżej 18 proc. Również ilość
57 restauracji lub barów z wy­
szynkiem alkoholu do 18 proc.’
zwiększy się w ciągu tego roku
o dalsze 3, zaś z wyszynkiem al­
koholu wysokoprocentowego — z

7? wzrośnie do 75.
Plan sieci punktów sprzedaży

alkoholu w Krakowie został za­
twierdzony przez Komisję Zaopa­
trzenia Ludności i Produkcji
Przemysłowej. Komisję Ochrony
Porządku i Bezpieczeństwa Publi­
cznego oraz Komisję Zdrowia, a

także zaopiniowany przez przed­
stawicieli Woj. Komitetu do Wal­
ki z Alkoholizmem, (z)

----- •-----

Grechuta, Anawa

i deszcz
Estrada Krakowska, jako współ­

organizator 2 koncertów M. Gre­
chuty i Anawa w dniach 17 i 18

lipca br. na dziedzińcu Muzeum

Archeologicznego, które nie od­
były się z powodu złych warun­
ków atmosferycznych — prze­
prasza PT. Publiczność w imie­
niu swoim i Zespołu.

Koncert z dnia 17 przenosi srę
na dzień 27 lipca br., godz. 20.30,
natomiast koncert z dnia 18 na

28 lipca br, godz. 20.30.

Bilety zachowują swoją waż­
ność, ewńt. zwrotu pieniędzy za

zakupione bilety dokonują punk­
ty przedsprzedaży w terminie
21 do 25 lipca br.

Tysiąc turystów przebywa codziennie

od

Co-gdzie-kiedy?
Wtorek

21
Środa

22
lipca

Daniela i Święto
Andrzeja Odrodzenia

Teatry

DYREKCJA MPK zawiada­
mia, że z powodu powodzi —

aż do odwołania zmieniono

trasy niektórych linii autobu­
sowych i tak: autobusy linii
106 /kursują z Matecznego do

Skotnik przez Borek Fałęc-
ki, Kobierzyn (4 autobusy), na­
tomiast 2 autobusy kursują
na trasie Tandeta — Kobie­
rzyn — Skotniki, autobusy
linii 112 i 212 kursują z Rynku
Dębnickiego tylko do bloków

przy ul. Praskiej.
Podjęcie komunikacji

normalnych trasach nastąpi po
opadnięciu wód i usunięciu
szkód na trasach i mostach.

na

Sukces młodych architektów
Jak już informowaliśmy, w konkursie architektonicz­

nym na Centrum Zdrowia Dziecka w Warszawie wśród
prac 39 zespołów z całej Polski wyróżnienie I stopnia
uzyskał zespół1 krakowski w składzie: arch. L. Konior,’
arch. A. Walkowski, arch. A. Wojda przy współpracy
arch. T. Karysia i studenta J. Majdana. Wyróżnienie zdo­
był także projekt drugiego zespołu krakowskiego z doc.
T. Mańkowskim i arch. D. Kozłowskim; współpraca M.
Mańkowska, A'. Tomasik i A. Marduła.

Zespół nągrodzony wyróż­
nieniem I stopnia składa się
z młodych — średnia wieku
24 lata — absolwentów Poli­
techniki Krakowskiej, obecnie
asystentów przy różnych ka­
tedrach. Ten
w tym roku
wyróżnienia:
na centrum

Kołobrzegu;
Konkurs na projekt Cen-

trurń IZdrOwia Dziecka nale­
żał dó trudnych. Trzeba było
uwzględnić specyfikę projekto­
wanego chyba po raz pierwszy

sam zespół tylko
zdobył dwa inne

w konkursach
Nowego Sącza i

w Polsce na taką skalę o-

biektu. Konkurs miał też cha­
rakter społeczny, co w prak­
tyce oznacza, że łączył się ze

sporymi kosztami ze strony
biorących udział. Niemniej
jędnak był tak ciekawy dla
architektów, że

ęporo rozwiązań.
K^ka słów o

Centrum: ma ono

turę, 200 tys. m sześć, tj. jed­
ną trzecią objętości Pałacu
Kultury i Nauki. Na 11 od­
działach wszystkich specjalno­
ści medycznych nrzełwwać

napłynęło

przyszłym
mieć kuba-

będą dzieci i młodzież, do lat
18-tu. Oprócz oddziałów szpi­
talnych przewiduje się wybu­
dowanie zespołu urządzeń re­
habilitacyjnych takich jak
sale gimnastyczne, baseny, o-

środek izotopowy oraz hote­
lu, w którym zatrzymywać się
będą rodzice dzieci.

Krakowscy projektanci
swoim

w

opracowaniu starali
się maksymalnie uwzględnić
otoczenie zieleni i kwiatów
jako czynników korzystnie
wpływających na przebieg le­
czenia. Nawet dachy budyn­
ków są zamienione w ogrody.

Zespół krakowski zdobył o-

prócz dyplomu pamiątkowy
medal projektu prof. W. Kor­
skiego z Politechniki Krako­
wskiej, którym to medalem
wyróżniono zdobywców pier­
wszych miejsc. Na zdjęciu:
makieta projektu.

w Międzynarodowym Hotelu Studenckim
P®zed „Olimpem??^ najokazał-

w Mia­
steczku Akarffemickim^" ciasno ,u-

stawionę stoją obok siebie auto*

kary i samochody ze znakami re­
jestracyjnymi różnych krajów. W
hallu Międzynarodowego Hotelu
Studenckiego, który tu właśnie

się mieści, słychać różnojęzyczny,
gwar.
Kicki,
ności
niem uczestników wycieczek z

Francji i Argentyny. Codziennie
MHS przyjmuje po kilkudziesięciu
a nieraz i kilkuset nowych gości.
Nie ma doby bez kompletu. Dy­
rekcja MHS-u postanowiła więc
wykorzystać na pokoje hotelowe
również pomieszczenia w innych
domach studenckich na terenie
miasteczka. Ponad tysiąc osób ko­
rzysta każdego dnia z usług ho­
telu studenckiegę.
trzymują się w nim

przyjeżdżające do Polski
średnictwem „Almaturu”
nych młodzieżowych biur

tycznych, ale nie gardzi
pem”także --• -

podróży.
Czy wszyscy są zadowoleni ze

studenckiej obsługi? Raczej tak,
chociaż zdarzają się skargi np. z

powodu wypastowanej . podłogi,
która była przyczyną „upadku”
znanego kierowcy uczestnika

Międzynarodowego Rajdu Polski.

Księga pamiątkowa, chociaż mi­
nęły' ledwo dwa tygodnie od roz­
poczęcia działalności hotelu, pę­
cznieje od wpisów utrzymanych
w superlatywach. Obsługę hotelu

stanowią studenci i studentki
krakowskich wyższych uczelni i

jak twierdzi Eugeniusz Fuchs —

dyrektor MHS, spisują się bez za­
rzutu, gotowi w każdej chwili do
wszelkich , prac i pomocy.

Jak wynika z rejestru turystów
szczególnie upodobali sobie tego
roku Kraków studenci Ameryki
Łacińskiej, Argentyńczycy i U-

rugwajczycy. Najwięcej wycieczek
przybyło źe Związku Radzieckie­
go, Francji, Anglii, Włoch oraz

krajów skandynawskich. Sekcja
programowa hotelu zapewnia im
nie tylko turystyczne przyjemno­
ści ale również organizuje spot­
kania ze specjalistami w dziedzi-
nach interesujących hotelowych
gości, i tak np. studenci francus­
cy koniecznie chcieli zwiedzić In­
stytut Zootechniki, a Argentyń­
czycy pragnęli spotkać się z ar­
chitektami nowych dzielnic Kra­
kowa.

Przy okazji pracy MHS-u wy­
szły jaskrawo liczne usterki „O-

j limpu”. Często „wysiada” sieć e-

lektryczna, po korytarzach hula

wiatr,, zmuszając do wielokrot­
nych interwencji... szklarza. W
czasie rozmowy z „Echem” jesz­
cze przed uruchomieniem hotelu

Kierownik recepcji; Jerzy
załatwia ostatnie formal-

związane
'
z zakwaterowa­

Głównie za-

wycieczki
zą po-

i in-

turys-
„Olim-

„Orbis’? i inne biura

dyr. Fuchs podzielił się z nami

obawą czy PPB HiL zdąży od­
dać dó' 1 VII stołówkę; z której
mieli korzystać hotelowi goście.
Jego minorowe

sprawdziły się. Do dnia dzisiej­
szego stołówka w Miasteczku A-
kademickim jeszcze nie funkcjo­
nuje i przy okazji każdej kolej­
nej wizytacji wychodzą na jaw
nowe usterki, uniemożliwiające
odbiór tęgo obiektu.

Ma dyrekcja MHS-u jeszcze je­
den kłopot. Na imię mu „konik”,
czyli „cinkciarz” albo też po pro­
stu handlarz dewizami. Zgrupo­
wanie tak wielu zagranicznych
turystów podziałało niczym lep
na tych znanych nam spod Ban­
ku „PeKaO” panów, którzy —

nie przebierając w środkach —

usiłują wyłudzić od gości hotelu

„zielone”. Personel hotelu robi
co może, by zapobiec temu pro­
cederowi ale sam nie bardzo po­
trafi sobie z nim poradzić.

Kłopotów jak na studenckie

głowy aż za wiele. Z tym większą
więc sympatią obserwujemy ope­
ratywność młodych pracowników
hotelu, którego działalność ma

także niebagatelny walor ekono­
miczny. ZSP zarobi na hotelu
kilkaset tysięcy złotych, które

potem wykorzystane zostaną na

wszechstronną działalność stu­
denckiej organizacji.

przewidywania

(And)

W kilku wierszach

Zespół „Wiatraki” (grupa wo­
kalno-muzyczna) spotkał się z

ZMS-owską młodzieżą robotniczą
w klubie środowiskowym „Na
Piętrze” przy ul. Kanonicznej.
Dyskusja, dotycząca oczywiście
współczesnej polskiej piosenki
młodzieżowej, była bardzo oży­
wiona i konstruktywna. Organi­
zatorem imprezy była ’ Komisja
Propagandy ZD ZMS Stare Mia­
sto i koło terenowe ZMS nr 1.

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

$ 17 - Ośrodek Sportowo-Wy­
poczynkowy na Zalewie — kon­
cert orkiestry dętej oraz występ
artystów scen krakowskich.
A POZA TYM:

W ZDK HiL czynne będą od
21 do 30 lipca br. dwie wystawy:
książki społeczno-politycznej o-

raz ekspozycja
w WilanoWię.

Wystawy
wego Biennale
wane w Pawilonie Wystawowym
oraz w Pałacu Sztuki, czynne bę­
dą 22 lipca br. od godz. 11—18, w

czwartek 23 bm. wystawy będą
zamknięte

plakatu z Muzeum

ni Międzynarodo-
Grafiki, ekspono-

WTOREK

Kameralny 19.15 „Wszystko
w ogrodzie”.

ŚRODA
Modrzejewskiej 19.15 „Sen

nocy letniej”. Kameralny. 19.15

„Wszystko w ogrodzie”. Lu­
dowy 19.15 „Ballada o tamtych
dniach”.

Kina
WTOREK

Kijów 16.30, 19.30 „Bitwa o

Anglię” (ąng., 1. 14). Uciecha

15.45, 18, 20.15 „Zabójcy” (USA,
1. 18). Warszawa 15.45, 18, 20.15

„Angelika i sułtan” (fr., 1. 16).
Wolność 15.45, 18, 20.15 „Rucho­
my cel” (USA, 1. 16). Apollo
12.30 „Jak rozpętałem II woj­
nę światową” (poi., 1. 14), 15.45,
18, 20.15 „Zdobycz” (fr., 1. 18^.
Wanda 10, 12 „Profesor zbrod­
ni” (węg., 1. 14), 15.30, 18, 20.15

„Wihnetou wśród sępów”
jug.-NRF, 1. 11). Sztuka (stu­
dyjne) 15.45, 18, 20.15 „Zycie na

opak” (fr., 1. 16). Mł. Gwar­
dia (Lubicz 15) 14.15, 17, 19.15

„Szalony koń” (USA, 1. 11).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.&0,
18, 20.15 „Na miłość nigdy nie

jest za późno” (węg. 1.16). Me­
lodia (Zwierzyniecka 1) 18, 18,
20 „Zwariowałeś Toni” (CSRS,
1. 14). Wisła (Gazowa 21) 11

„Pollyanna” (USA, 1. 11), 16, 18

„Brylantowa ręka” (ZSRR, 1.

14), 20 „Sami swoi” (poi., 1. 14).
Ugorek (os. Ugorek) 17, 19

„Molo” (poi., 1. 16). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 „Testament
Agi” (węg., 1. 14). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 „Zenia, Zeniczka, Ka-
tiusza” (ZSRR, 1. 14). Kultura

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Do
widzenia Charlie” (USA, 1. 14).
Związkowiec (Grzegórzecka

71) 17, 19.15 „Ten najlepszy”
(USA, 1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 „Białe
?Wilki” (NRD, 1. 14). M. ‘ Sala

15 Najazd czarnego księcia”
S(ZSRR, 1. 11), 17.30, 20 „Polo­
wanie na muchy” (poi., 1. 18).
Światowid 16, 18, 20.15 „Wilcze
echa” (poi., 1. 14). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 19 „Polly­
anna” (USA, 1. 11).

Środa
Uciecha 12c, 15.45, 18, 20.15

„Zabójcy”. Warszawa 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 ,,Angelika i suł­
tan”. Wolność 11, 15.45, 18, 20.15

„Ruchomy cel”. Sztuka 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15, „Zycie na

opak”. Mł. Gwardia 12, 15, 18.30

„Faraon” (poi., 1. 16). Wisła

16, 18 „Brylantowa ręka”, 20
„Sami swoi”. Kultufa 18, 20.15

„Kierunek Berlin” (poi., 1. 11).
Mikro 18, 20.15 „Dzika Elżbie­
ta” (CSRS, 1. 16). Związkowiec,
Kijów, Apollo, Wanda, Wrzos,
Melodia, Maskotka, Ugorek,
Tęcza — jak we wtorek.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt Sala 13.30, 15.45, 18,
20.15 „Białe wilki”. M. sala,
Światowid, Sfinks —* jals we

wtorek.

PROGRAM DLA DZIECI

Światowid 11.15.

Telewizja
WTOREK

16.25 Program dnia. 16.50
Kronika. 16.45 Dziennik. 16.55
TV Ekran Młodych. 18.40 Złota

Płyta dla M. Fogga. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20 -Oj­
cowie i dzieci” — film doku­
mentalny TV. 20.10 „Dom” —

film TVP. 21.25 Śpiewa Anna
German. 21.« Film TVP. 22.10
Dziennik. 22.30 Śpiewa Jarema
Stępowski. 22.50 Program na

jutro.
Środa

8.55 Program dnia. 9 „Zwa­
riowana noc” — film poi. 12.40

Program dnia. 12.45 Dziennik.
13 „Cała naprzód” — film fab.

poi. 14.30 z biegiem Odry —

pr. muz. 15.20 Dla dzieci: To
jest Polska. 16.20 „Echo spod
Łysicy” — film TVP. 16.40

PKF., 16.55 „Sopot 68” — film
TVP. 17.30 Estrada Literacka.
18.25 Światowid. 19.10 Polska

przemienionych kołodziejów —

film dokumentalny poi. 19.20 |

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20

Znajomi z widzenia. 21,20 „To-
wt" — film poi. dokumental-

■ny. 22.30 Kronika. V Ogólno?,
polskich Igrzysk Młodzieży.
Szkolnej. 22.40 Wiadomości

sportowe. 22.45 Program na

jutro.



JUŻ ZA NIESPEŁNA DWA TYGODNIE W SZRANKACH PÓŁ­
FINAŁÓW PUCHARU EUROPY W LEKKIEJ ATLETYCE WYS­
TARTUJĄ NASZE REPREZENTACJE KOBIECA I MĘSKA. POLKI
WALCZYĆ BĘDĄ W BUKARESZCIE Z ZSRR, CSRS, RUMUNIĄ,
WŁOCHAMI, SZWAJCARIĄ I AUSTRIĄ A POLACY W HELSIN­
KACH Z NRD, FINLANDIĄ, BELGIĄ, SZWECJĄ I DANIĄ.

W dniach 25 - 26 bm. w Goeteborgu
I

lekkoatletów
Antczak, rzut dyskiem — Gajdziń-
ski, Bagier, rzut młotem — Lu-

biejewski, Gaździk, rzut oszcze­
pem — Nikiciuk, Sidło.

Bipcowe Swiąto pobudza do refleksji ogólne} natury, w

tym także do rozważać nad rolą ‘kultury fizycznej
i i sportu w naszym kraju. Przed. 26 laty utworzony zo-

I stał w Chełmie Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego.
I Ogłoszony 22 lipca 1944 roku Manifest PKWN stał się pod-
i Stawą do przeobrażenia Polski, jej struktury społeczno-po-

lityczno-ekonomicznej, w kraj socjalistyczny. Sport — w

1 szeroko rozumianym pojęciu tego słowa — stał się, po­
dobnie jak kultura, zjawiskiem społecznym ściśle zwią­
zanym z funkcjonowaniem naszego ustroju.

26 lat Polski Ludowej. W tym czasie reprezentanci spor­
tu polskiego uzyskali wiele wspaniałych sukcesów na mi­
strzostwach Europy, mistrzostwach świata, na olimpia­
dach. Warto przypomnieć, że na pierwszych po 11 wojnie
światowej Igrzyskach Olimpijskich w Londynie w 1948 r.

tylko jeden z naszych reprezentantów (Antkiewicz w bo­
ksie) zdobył brązowy medal. Począwszy od Olimpiady w

Rzymie — Polska znalazła się w pierwszej dziesiątce najbar­
dziej usportowionych państw świata. W Rzymie zdobyli­
śmy 5, w Tokio 7 i w Meksyku 5 złotych medali olimpij­
skich. Dla porównania przypomnijmy, źe w okresie mię­
dzywojennym na Olimpiadach polscy sportowcy zdobyli
tylko trzy złote medale. Dziś podczas prawie wszystkich
największych imprez sportowych świata reprezentanci
Polski stają na podium zwycięzców. W lipcu br. dwaj Po­
lacy wywalczyli tytuły wicemistrzów świata; Jan Wró-
blewski w szybownictwie i Czesław Kwieciński w zapa­
sach.

'Prawie w każdej wsi, a na pewno w każdej gromadzie
prowadzi obecnie działalność Ludowy Zespól Sportouby.
Prawie w każdej wsi zbudowano boisko, niekiedy piękne
stadjony z bieżniami lekkcMfletywshyn^, pływalniami. Bar­
dzo często sportowcy wiejscy występują w reprezentacji
Polski, co daje im szanse społecznego awansu. ,,

W Polsce Ludowej wychowanie fizyczne i sport mają
charakter masowy. Sport uprawia się wyczynowo i rekrea­
cyjnie dla własnej przyjemności, dla zdrowia. Sport upra­
wia się w szkole, na uczelni, w zakładzie pracy. Kilka
przykładów krakowskich. W tegorocznej Olimpiadzie Mło­
dzieży Szkolnej startowało 90 tysięcy Uczniów, w sparta­
kiadach uczelnianych wzięło udział kilkanaście tysięcy stu­
dentów, a w organizowanej co roku spartakiadzie pracow­
ników Huty im. Lenina — blisko 20 tysięcy osób. Te licz­
by świadczą najlepiej o powszechności sportu.

’

■rzypomnijmy sobie jeszcze, jak wyglądały obiekty
sportowe w naszym mieście w 1945 roku (boiska Wi­
sły i Cracouii). Była tylko jedna kryta pływalnia i jed­

na sala sportową (obecnie Cracooii przy ul. Manifestu Lip­
cowego). W minionym ćwierćwieczu zbudowano w Krako- ,

wie wiele wspaniałych obiektów sportowych. Wymieniamy
tylko niektóre: kombinat Wisły ze stadionem piłkarskim
i lekkoatletycznym, halą i krytą pływalnią, nowoczesny 1
stadion Craćouii, kombinat Korony z halą i krytą pływal­
nią, sztuczne lodowisko, hala Wandy w Nowej Hucie, hala
Studium WF VJ i wiele innych.

Umasowienie kultury fizycznej to także wynik wcielenia 1
w życie treści zawartych w Manifeście PKWN.

O awans mężczyzn do finału
Pucharu jesteśmy raczej spokoj­
ni. gdyż w swej grupie nie mają
poza NRD zbyt silnych przeci­
wników i winni wraz z Niemca­
mi zdobyć prawo walki w decy­
dującej fazie pucharowych bo­
jów. Natomiast nasze lekkoatlet-
ki będą miały niezwykle ciężką
przeprawę by wywalczyć II miej­
sce (za ZSRR, który wydaje się
być poza wszelką konkurencją).
Najgroźniejsze będą z pewnością
Rumunki, zarówno z uwagi na

fakt, iż półfinał rozegrany zosta­
nie w ich stolicy jak również i na

to, że mają w swych szeregach
wiele utalentowanych zawodni­
czek, które będą niezwykle tru­
dne do pokonania.

Zanim jednak rozpoczną się
pucharowe boje, oczekuje na­
szych lekkoatletów bardzo Inte­
resujący mecz ze Szwecją, który
m. in. da odpowiedź jak to bę­
dzie później w Helsinkach, gdzie
Szwedzi będą jednym z naszych
przeciwników. Spotkanie Szwe­
cja Polska rozegrane zostanie

----- •-----

WCZASY PTTK

ODDZIAŁ Krakowski PTTK dy­
sponuje jeszcze pewną ilością
skierowań na wczasy FWP i
PTTK. Są to m. in. wczasy: ka­
jakowe w Drawnie, Iławie i Pi-;
ławkach, żeglarskie nad jeziorem
Wigry, piesze na

Szlaku ■Kaszubskim, y
Śląsko-Żywieckim, w

Żywieckim oraz w Gorcach i Pie­
ninach. Ponadto Oddział Kra­
kowski PTTK dysponuje jeszcze
skierowaniami na obozy krajo­
znawcze w Bukowinie Tatrzań­
skiej i w Rucianach. Sprzedaż
skierowań prowadzi Oddział Kra­
kowski PTTK, ul. Basztowa 6, we

wtorki i czwartki w godz. 10 —

M oraz w środy w godz. 15—18.

tak zwanym
w Beskidzie
r Beskidzie

w Goeteborgu i winn-o przynieść
sporo dobrych rezultatów,, gdyż
nasza drużyna wyjeżdża tam po
wakacyjnych zgrupowaniach a

więc w pełni formy. PZLA wy­
znaczył już skład na to spotkanie
i wśród reprezentantów Polski
znalazło się miejsce dla 5 zawod­
ników krakowskich. Jan Balacho-
wski (Cracovia) znajduje się w

grupie 400-metrowców przewi­
dzianych do startu w konkuren­
cji indywidualnej i w sztafecie,
Henryk Szordykowski (Wawel)
ma biec na dystansie 1500 m, Sta­
nisław Podzoba (Cracovla) i Ed­
ward Stawiarz (Wawel) mają wy­
stąpić na dystansie 10.000 m

Zdzisław Serafin (Wawel) na 400
m ppL

A oto pełny skład naszej eki­
py na Goeteborg: 100, 200 i szta-
feta 4x100 m — Nowosz, Cuch,
Wagner, Romanowski, Tulkis, Ja­
worski, 400 m i sztafeta 4x400 m

— Werner, Badeński, Balachowski,
Borowski, Korycki, 800 m — Kup­
czyk, Waśkiewicz, 1500 m — Szor­
dykowski, Żelazny, 5000 m —

Brehmer, Kondzior, 10.000 m —

Podzoba, Stawiarz, 3000 m z prze­
szkodami — Lesiuk, Rębacz, 110
m ppł. — Jóźwik, Roszak, 400 m

ppł. — Serafin, Banaszak, skok

wzwyż — Klinger, Gołębiowski,
skok o tyczce — Dobrosz, Buciar-

ski, skok w dal ~ Cybulski, Stę­
pień, trójskok — Garnys, Joachi-

mowski, pchnięcie kulą — Komar,

i

W Czynie Zwycięstwa
OGNISKO TKKF „Zamek” w

Rabsztynie wykonało zobowiąza­
nie podjęte w Czynie Zwycięs­
twa, Spprto-wcy z Rabsztyna wy­
budowali boisko do siatkówki i
boisko do kometki oraz uporząd­
kowali teren przy boiskach. —

-Wartość czynu społecznego wyno­
si 30 tys. zł.

Dla uczczenia .22 Lipca

Wyścig kolarski na trasie

Nowa Huta - Olkusz - Nowa Huta

W telegraficznym
skrócie

WARSZAWA. Zakońflj. się
międzynarodowy turnic, siatka­
rzy. Pierwsze miejsce zajęła re­
prezentacją Polski, która w de­
cydującym meczu pokonała ZSRR
3:1 (11:15, 15:10, 15:6, 15:5).

PARYŻ. Podczas lekkoatletycz­
nych mistrzostw Francji, Nallet

uzyskał świetny wynik w biegu
na 400 m — 45.1 sek. Inne ciekaw­
sze wyniki: pchnięcie kulą Col-
nard — 19,77 m, 110 m ppł Drut

13,6 sek., 200 m Fenouil — 20,6
sek.

JELENIA GÓRA. Mistrzami Pol­
ski w tenisie w grze podwójnej
zostali: Rybarczyk i Nowicki.

SNAGOV. W regatach wioślar­
skich „Nadziei olimpijskich” dwie

polskie osady zajęły drugie miej­
sca: w dwójce podwójnej Pume-
la i Łazaronek oraz w dwójce ze

sternikiem Choiński, Tyszko i
Siennicki.

SZEGED, w międzynarodowym
biegu maratońskim zwyciężył Ko­
rzec przed Wawrzutą (obaj Pol­
ska).

SAO. PAULO. W finałowym me­
czu strefy amerykańskiej Pucha­
ru Davisa, tenisiści Brazylii wyr
grali z Kanadą 3:2.

**-

Jutro początek
ig rżysk Młodzieży

SEKCJA ko­
larska: Hutnika
Nowa Huta or­
ganizuje 22 bm.
tradycyjny, 11
z kolei wyścig
dla uczczenia

Lipcowego
Święta. Wyścig
rozegrany zo­

stanie w trzech kategoriach
wiekowych: seniorów, junio­
rów i młodzików. Seniorzy i

juniorzy mają do pokonania
trasę długości 100 km z Nowej
Huty do Cjjkusza i z powro­
tem. Młodzicy natomiast prze-
jadą trasę liczącą 60 km, któ-

TT nwrrm

ra prowadzi z Nowej Huty do
Białego Kościoła i z powro­
tem. Wyścig punktowany jest
przez Krakowski Okręgowy
Związek Kolarski. Do impre­
zy zgłosiło udział około 100
zawodników.. Mi in. z Górni­
ka Klimontów, Górnika Ja­
worzno, Unii Oświęcim oraz

z klubów krakowskich: Cra-
covii, Hutnika i Prądniczan-
ki.

Start nastąpi z ulicy Bul-,
warowej o godz. 9.30, przyjazd
pierwszych zawodników na

metę spodziewany jest około I
godz. 12. i

W' SZEŚCIU ; miastach
rozęgraao turhjeje elimina.-
cyjne gier zespołowych, w

których wyłoniono finali-:
stów V Ogólnopolskich Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej.
Z zespołów krakowskich
awans do finału wywal­
czyli: siatkarki, siatkarze i
szczypiorniści. Przeciwnicz­
kami siatkarek będą w fi­
nałach zespoły Gdańska,
Warszawy i Łodzi (woje­
wództwo), siatkarze wal­
czyć będą z Warszawą
(miasto), Łodzią i Warsza­
wą (województwo), a szczy­
piorniści z Kielcami, Gdań­
skiem i Lublinem.

V Igrzyska Młodzieży
Szkolnej rozpoczynają śię
jutro w Szczecinie. Mamy
nadzieję, że zarówno nasze

zespoły, które awansowały
do fińału, jak i reprezen­
tanci dyscyplin indywidu­
alnych osiągną sporo me- I

dalowych lokat.

— Zamknęli mnie! Zamknęli mnie w moim po­
koju! .

Paulette o mało nie zemdlała. Zdała sobie spra­
wę, że „Chirurg” musiał niewątpliwie unieszkodli­
wić w taki sam sposób Leonardą, zagubionego już
w oparach alkoholu i że pozostała jej tylko jedna
jedyną droga ocalenia — ucieczka.

Podniosła się, nogi jej dygotały. On stał tyłem do
niej, nie mogąc się uporać z drzwiami, a tymcza­
sem wewnątrz pani Muss-Leduran darła się jak
oszalała. Po pierwszych stopniach zeszła na czub- JPJ
kach palców, następnie zbiegła po schodach i kie- Roncićres, — rzucił nagia do telefonistki
dy była już na pierwszym piętrzę, usłyszała za sobą
wściekły tupot: mężczyzna ją zobaczył.

Brakło jej oddechu, w pjęrsi czuła ogień, serce

niemal wyskakiwało z-piersi, rzuciła się przez przed­
pokój. Dopadł ją w momencie, kiedy dobiegała do
drzwi, pociągnął gwałtownie do tyłu. W szalonym
ruchu kapelusz spadł mu ha ziemię, opadła też
chusta, która zakrywała dół twarzy napastnika.

Paulette wydała okrzyk, cofnęła się, podniosła
obie ręce do ust, oniemiała z przerażenia.

— Bóg jeden wie, jak bardzo chciałem tego unik­
nąć, Karen

o prawdzie, która mogłaby wyniknąć z porównania
tych faktów, ale nie udało

mnie połączyć z numerem

mi się jej sformułować...
-

. i — proszę
17 w Jorigny.

V
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czy ruch jeden palca, by przybliżyć oczekiwaną go­
dzinę, by zrealizować moje marzenie..,

— Ja nic nie powiem,, niech pan ucieka — błagała
Paulette.

— Za późno. Karem — rzekł łagodnie Saget. — Mu­
szę cię zabić, muszę cię zabić szybko, nie mam

ani sekundy do strącenia, przecież pani zdaje so­
bie sprawę, że serce jej może nie ■wytrzymać? Że
ona może umrzeć--w każdej chwili?

„To wariat”! — rzekła do siebie Paulette w prze­
błysku przerażenia.

„Dlaczego”? — myślała oszołomiona Paulette. —

„Dlaczego chciał pan zamordować panią Muss-Le-r
duran, doktorze Saget? Żeby odziedziczyć spadek?
Ale? to niemożliwe, pan sam to mówił i obojeśmy
to sprawdzili, przecież nie może pan dziedziczyć”.

Dlaczego Karen? — rzekła bez sensu.

— Dlatego, że Karen, moja mała Paulette, to ostat-
rzekł głuchym głosem doktor Saget. nia rzecz, którą dla pani mogę zrobić. W tym imie-

___

n^u Jes* co dla pani jest drogie. Nigdy go nie
używałem i dlatego jest w tym bardzo subtelna
intencja, ostatni podarunek, którym chciałbym osło­
dzić los, jaki pani przeznaczyłem. A może także

—- *--.7** JŁ1., .Jj“inająca
w moich własnych oczach pomniejsżyć okropność
tego aktu, który za chwilę popełnię...

— Moja klinika, nowa wzorowa klinika dla
dzieci — mówił Saget z kamienną twarzą, z szeroko
otwartymi oczyma,, a górna warga drgała mu koń- '

wulsyjnie. — Mam dość tego życia w przeciętności, ■
bez nadziei, bez celu, dość tych pacjentów z ich
pospolitymi obJawami, chorób, ,A przecież wystar-

— Wciąż zajęte — rzekła telefonistka.
Rafaelli uderzył prawą pięścią w lewą dłoń.
— Saget musiał odwiesić słuchawkę... dodatkowy jakaś perfidna umowa z samym sobą,

środek ostrożności.
— Ależ, jak ińożesz?..L
— O nic mnie nie pytaj wściekał się Rafaelli.

— Kilka dni temu miałem okazję jeszcze raz prze­
czytać ten artykuł 909. A potem, wczoraj, ów sta­
ruszek opowiada mi o związku myśliwych, który
pielęgnuje zwierzynę, żeby potem ją zabić. Na razie

©oś w.rodzaju szoku, przeczucie, myśl

VI
— Ależ nie, to wcale nie jest idiotyzm1 *- repli­

kował Rafaelli, gryząc paznokcie. — Artykuł 909
precyzuje: lekarze, chirurdzy, pracownicy służby
zdrowia, farmaceuci, którzy leczyli daną osobę
w czasie choroby, na którą ona umiera — kapu­
jesz? NA KTÓRĄ ONA UMIERA - nie mogą ko­
rzystać z postanowień testamentu i z zapisów za

życia, jakie ta osoba zrobi' na ich korzyść. I od roku
1908 orzecznictwo, a mianowicie orzeczenie sądu
w Limoges precyzuje: postanowienie to nie ma za­
stosowania, jeżeli dana osoba umrze na inną cho­
robę, niż tą, na którą była leczona. Oczywiście, tym
bardziej, jeżeli zostanie zamordowana! Kapujesz?
Jeżeli „Chirurg” zamorduje panią Muss-Leduran,
spadkobiercą jest Saget. Jeżeli ona umrze na atak

serca, nie jest spadkobiercą!
— Ma pan połączenie! — rzekła telefonistka.

VII

Na górze wzmagało się walenie w drzwi i Migetka
jakby czerpała z tego nowe siły. A z zewnątrz do­
chodził głos Leonarda; zamknięty w komórce ha­
łasował i klął.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Co-gdzie-kiedy ?
Muzea-wystawy
Skarbiec i zbrojownia t na

Wawelu (9—17), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (10r~
17), Muzeum
wa 5: Lenin
Oddział, Kr.

13), Muzeum

Oddziały: Jana 12:
kultura Krakowa,
fory, Rynek Gł. 35: Wystawa
rękodzieła artyst. (wt. 9—15),
Szpitalna 21: Dzieje teatru

kiak., Franciszkańska 4: Kra­
ków powstaniom śląskim (11—*
18), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Dom Matejki, Floriań-'
ska 41, (10—15), Czartoryskich,
Jana 19: Galeria malarstwa

obcego (wt. 10—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie
malarstwo i rzeźba XX wieku

(wt. 10—15), Muzeum Archeo­
logiczne, Poselska 3: Pradzie­
je N. Huty (wt. 15—19), Pod­
ziemia kościoła św. Wojciecha:
Dzieje Rynku (wt. 16—18), Mu­
zeum Przyrodnicze, sławkow­
ska 17 (10—13), Muzeum Geo­
logiczne, Senacka 3: Świat ro­
ślin i zwierząt epok ubieg-,
łych (9—17 wstęp wolny wt.),
Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: III Międzynarodowe
Biennale Grafiki

11—18), Galerie:

ry, Szczepańska
narodowe Biennale Grafi­
ki (wt. i śr. 11 —18), Pryzmat,
Łobzowska 3: Wystawa Aiko

Miyawaki, ZPAP, Malarstwo

Anny Drozd (11—22), TPSP, N.

Huta, al. Róż 3: Wystawa ry­
sunków satyrycznych (wt. 11 —

18), Muzeum „Rydlówka”, Bro­
nowiee, ul. Tetmajera 109 (wt.
11—14), KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Akt i portret, (wt.
10—21), Kopalnia Soli (Wie­
liczka) 8—18, Muzeum Lotnic­
twa

Lenina, Topolo-
w Polsce (9—13),
J adwigi 41 (9—
Historyczne —•

Dzieje i

Krzyszto-

(wt. i śr.

Krzysztofo-
2: Między-

(Czyżyny) (wt. 10—14).

Dyżury
WTOREK

Chirurg.: Trynitarska 11, Pe-
diatr. i chirurg, dziec.: Pro-

kocim, Laryng.: Kopernika
23a, Urolog.: Grzegórzecka 35,
Neurolog.: Botaniczna 3, O-
kulist.: Kopernika 38, Gruźli­
czy dla mężczyzn: Zakrzówek,
dla kobiet: Wola Just., Po­
got. Ratunk. Siemiradziego 1:

wypadki tel. 09, zachorowania
i. przewozy: tel. 395-00, 395-01,
395-02, Podgórze tel. 625-50,
657-57, , Grzegórzki tel. 209-01,
205-77,' Pogot. MO 07, Telefon
Zaufania 614-00. (17—22), Straż

08, Pomoc Drogowa
PZMot. Kr. tel. 417-60, Nowy
Targ 29-42, Nowy Sącz 32-70

(od 7—22), Inform. o Usługach,
Solskiego 27 tel. 565-88, Nowa
Huta: Pogot. MO tel. 411-11,
Pogot. Ratunk. tel. 422-22, 417-70,
Straż Poż. tel. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie, Inform. kolejo­
wa 222-48, 238-80, 556-54, 595-15.

ŚRODA

Chirurg.: Wrocławska 3, Pe­
diatr.: Strzelecka 2, Chirurg,
dziec.: Kopernika 40, Laryng.:
Kopernika 23a, Urolog., Oku-
list.f N . Huta, Neurolog.: Bo­
taniczna 3, Gruźliczy dla męż­
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Wola Just.

Apteki
wtorek — Środa

Mogilska 16, Grodzka 17,
Boh. Stalingradu 77 (tlen),
Bronowicka 38, Zwierzyniecka
7, Zakopiańska 69, N. Huta:
A. Struga 38 (tlen).

Radio
WTOREK

19.15 Prosto z Brukseli —

koncert rozrywkowy. 19.39 Ma­
gazyn literacko-muzyczny.
21.16 Z nagrań solistów. 21 .30

Reportaż literacki 21.50 Mu­
zyczne migawki film. 22.27
Wiadomości sport, i wyniki
Totalizatora. 22.30
Klub Eksporterów,
znaczeń w jednym wierszu.
22.50 Wiersze J. Śpiewaka. 23.00
Pol. muzyka współcz. 23.50
Wiadomości.

0.05—3 .00 Program nocny z

Katowic.

Radiowy
22.45 1005

ŚRODA'
8.00 Moskwa z melodią i pio­

senką. 8.35 9 kwadransów z li­
teraturą i muzyką. 12.15 Pora­
nek poi. muzyki oper. 13.15
Dla was gramy i śpiewamy.
13.30
14.30 ]
cyjny Teatr — „Na jednej
strunie” — słuch. M. Szypow-
skiej. 15.48 Pol. tańce ludowe.
16.00 Muzyka rozrywkowa. 16.30
W lipcu na Mariensztacie
17.05 Do studia zaprasza B.
Klimczuk. 17 .25 Przeboje non-

stop. 18.00 Teatr PR — „Miny
i jajka” — słuch. Gierałtow-

skiego. 18.35 Złota płyta M.

Fogga. 19.15 Parada piosenki
młodzieżowej. 20.00 Melodie i

piosenki trzech stolic. 20.36

Zespół Dziewiątka. 21.00 Wiel­
ka rewia tańca i piosenki. 22 .05
Wiad. sport. 22 .15 D. c. rewii.

Na radiowej estradzie.
Nasz ekran. 15.00 Waka-

Teatr


